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Rok XIII.

miast tedy wvpisvwac te rozmaite kabalv. wo­
łałaby’ prasa wiedeńska odpowiedzieć sobie na 
pytanie, jaki nranowicie interes mogłaby mieć 
Austrja i jej dynastja w definilvwnem roz­
wiązaniu sprawy polskiej już teraz.

Co do nas. to powiedzielibyśmy jasno i ot­
warcie już kilkakrotnie, a teraz jeszcze raz po­
wtarzamy, że w obecnej ogólnej sytuacji świa­
towej jakiegokolwiek definitywnego rozwią­
zania sprnwv polskiej już dzisiaj nie uważali­
byśmy za korzystne.

Żadna kwestia, która gdziekolwiek na kuli 
ziemskiej wojna światowa stworzyła lub 
wskrzesiła, nie została jeszcze rozwiązana. 
Dlaczego i w jaki sposób sprawa polska .mia­
łaby wśród lvch wszystkich kwesl¡i stanowić 
wyjątek i być już teraz rozwiązaną i to tak 
właśnie, iak sobie prasa wiedeńska niejasno 
wyobraża?

Przeciwnie, właśnie ten nieopisany chaos. 
którv panuje na puukcie sprawy polskiej w 
prasie niemieckiej obli państw centralnych, 

dowodzi najlepiej, że ani intencje zasadnicze 
ani myśli o sposobie ich wykonania ni - są w 
mocarstwach centralnych .lak jasne ustalone, 
jakiem! musialvby być, gdyby, zanosiło się 
istotnie na ostateczne rozwiązanie sprawy poi— 

.skiej. Chaos dziennikarski jest przecie tylko 
slabem odbiciem chaosu, panującego w wyż­
szych regionach. Niema zaś absolutnie ża­
dnych danveh do przypuszczenia, aby ten za­
męt miał tak łatwo i szybko ustąpić miejsca 
jasności celów i klarowności metod.

Mamy tu zatem wyraźne przejście do po­
glądów »pasywistycznych«, klóre to samo pis­
mo nie tak dawno jeszcze zwalczało jako zbro­
dnię prawie.

Galicja nie myśli w żadnym razie zrezyg­
nować z przynależenia do wolnej Polski i w 
tym zasadniczym punkcie nie ma różnicy zdań.

Jeden z filarów konserwatywnego obozu 
i zwolenników alislro - polskiego rozwiązania 
Ekscelencją A b r a h a m o w i c z zastrzegł się 
wobec korespondenta »N. Fr. Prcs.se« przeciw­
ko pogłoskom o porzuceniu rozwiązania tego 
w sposób następujący:

.Wiadomość o tej rezygnacji sprzeciwia 
sie najzupełniej znanym uchwałom zgromadzeń 
polskich mężów zaufania i wiedeńskiego Koła 
Polskiego oraz oświadczeniom mówców pol­
skich w Izbie Posłów i Izbie Panów, z któ­
rych wynika, że Polacy niewzruszenie trzy- 

i mają sie rozwiązania austro-polskiego, które 
' im obiecuje najpewniej spełnienie narodowych 

życzeń. . , ,
Równie nieuzasadnione jest twierdzenie, 

jakoby ludność Królestwa Polskiego zgodzie 
się nie mosła na urzeczywistnienie planu au- 
stro-połskiego.

Kiedv to ludność la wypowiedziała się w 
tvm duchu i kto ją o to pytał?

Wiadomo tylko tvlc, że partje w Króle­
stwie Poiskiem z całą wyrazistością zgodnie 
dążą do tego, aby dotychczasowe ograniczenia 
polskiej wladzv państwowej, której opiekuń- 
slwo we wszystkich gałęziach administracji 
odczuwa się boleśnie, jak najprędzej były znie­
sione. . ... ,

Opinia polska w tej sprawie jest zupełnie 
zgodna i nastrój w Królestwie nie może być 
wykładany na niekorzyść austropolskiego roz­
wiązania.«

Ze słów tych wynika, że aktywiści galicyj­
scy nie bardzo mogą być zadowoleni z podróży 
ks. Radziwiłła do kwatery głównej i z następstw 
jej, które wprowadziły takie zamieszanie. 
Ci zaś, którzy politykę aktywistyczną wogóle 
odrzuca ią i o własnych siłach dążyć każą d® 
urzeczywistnienia ideałów polskich, powiedzieć 
sobie muszą, że i la najnowsza — w skutkach 
swych niewyjaśniona jeszcze — faza sprawy 
polskiej należy do rzeczy przemijających jak 
wszystko, co się dzieje bez pełnego, nieskrępo­
wanego wyrazu woli całego narodu. Pod tym 
względem opinja narodowa w Galicji zgdną 
jest z opinją pozostałych części Polski,
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Jak się można bvto spodz:ewać. wywoła­
ły wiadomości o przebiegu narad polsko-nie- 
rnieckirh i rzekomem załatwieniu sprawy pol­
skim w niemieckiej kwaterze głównej w:e!kie 
zaniepokojenie w Galicji. Możliwość zreduko­
wania państwa polskiego do terytorium Króle­
stwa z pozoslawienif-m Galicji przy Austrii 
musiała w opinji galicyjskiej odbić się echem 
fatnlnem. przedewszyslkiem także w kolach 
aklvw;stów tamtejszych, którzy w austro-pol- 
skie rozwiązanie wierzyli jako w ideał, godny 
największych ofiar na rzecz państw central­
nych a Austrii w szczególności. Wrażenie zaś, 
te do takiego pokierowania sprawy na tory 
niemieckiei orientacji przyłożyli rękę aktywi- 
Styczni „kuzvni“ z Warszawy podwoiło jewczc 
nczucia zawodu i rozgoryczenia w kolach 
■ustrofilskich. które obawiać s:ę muszą o zu­
pełne bankructw® swej polityki. Że szerokie 
sfery w Galicji wierne polityce bezwzględnie 
narodowej i hasłu Polski zjednoczonej wia­
domość o „sukcesach“ ksęcia Radziwiłła i hr. 
Ronikiera przyjęty z jeszcze bardziej miesza- 
nemi uczuciami, tego nie potrzeba tłumaczyć. 
Jeżeli austro-polskie rozwiązanie w tych ko­
lach uważane jest za niedostateczne i n.’e od­
powiadające aspiracjom polskim, wyrażonym 
w deklaracji majowej, ło teni mniej oczywi­
ście „rozwiązanie niemieckie“ może być prze« 
nie uznane za korzystne i możliwe. To też przy 
całej różnicy, jaka zachodzi między obozem 
Bktvwistycznvrn w Galicji a olbrzymią więk- 
szością.o obstającą bez wahań przy śmiałej 
polityce narodowej, zgoda panuje co do tego, 
te kreowanie państwa polskiego na terytorjum 
Królestwa jedynie z wyłączeniem Galicji nie 
odpowiada żadną miarą interesom polskim i 
nie może być z punktu widzenia polskiego po­
ważnie branem w rachubę.

Grupa austrofilska, ufając stanowczości 
Buriana, pocieszała się, że Austrja absolutnie 
na propozycje niemieckie co do sprawy pol­
skiej się nie zgodzi. Pierwsze zaprzeczenia kate­
goryczne prasy wiedeńskiej wobec doniesień 
berlińskich o zapadłych rzekomo decyzjach 
zdawały się potwierdzać wrażenie niezłomnego 
obstawania Austrji przy swoich planach, a 
•Czas« krakowski, jak już donosiliśmy, pisał 
o sukcesie hr. Buriana, ponieważ powiodło mu 
się nie dopuścić do decyzji w myśl życzeń nie­
mieckich. Późniejsze jednak głosy pism wie­
deńskich poczęły budzić wątpliwość co do sta­
nowczości miarodajnych czynników austry- 
jackich. W »Neue^Fr. Presse«, »Fremdenbla- 
cie« i innj’cb pojawiły się artykuły bałamutne, 
w których nic wyrzekano się wprawdzie je­
szcze austro - polskiego rozwiązania, ale przy­
gotowywano także na inne możliwości, wysu­
wając nic bez tendencji kwestję króla jako naj­
ważniejszą, a sprawę połączenia Królestwa z 
Galicją pozostawiając na uboczu lub wykazu­
jąc trudności, na jakie ona musi napotkać. Wi­
docznie już wpływy berlińskie zdołały dotrzeć 
do redakcji wiedeńskich, i czy za zgodą czy też 
wbrew woli rządu austryjackiego trudno roz­
strzygnąć. Niezależnie jednak od tego, informa­
cje wiedeńskie podkreślają w dalszym ciągu. 
£e dotychczas niczego nie postanowiono, że de­
cyzję pozostawiono d® dalszych obrad, które 
mają się toczyć między przedstawicielami Nie­
miec, Austrji i Królestwa, i żc Polacy w wy­
borze króla mają mieć swobodę — byleby tylko 
Interesy państw centralnych nie były naru­
szone.

Aktywistyczna »Nowa Reforma« omawia­
jąc niejasność stanowiska prasy wiedcńsk.ej 
ido takich dochodzi wniosków:

Wiec cały ten hałas, wszystkie te wywody 
nic mają dzisiaj ani o włos więcej wartości, nu 
miały kiedykolwiek przedtem przy innych po- 
idobnvch okolicznościach. Wiadomo zas, ze p 
każdym zjeździe gadało się bardzo dużo a wy­
nikało bardzo mało, łub zgoła nic. I inaczej 
być nie może. Objekływne. warunki bowiei 
rozwiązania sprawy polskiej są takie, ze g< y 
Niemcy mają interes w rozwiązaniu jej os a- 
JŁecznem. traci co Austrja,_i ua^wroL L

brać mają udział w rokowaniach. Przypusz­
czalnie zbiorą się w najbliższyin czasie przed­
stawiciele Niemiec, Austro-Węgier i rządu pol­
skiego na wspólną konferencję.. Na przypadek 
t. zw. rozwiązania wąsko-polskicgo cieszyć się 
należy z wyborem arcyksięcia Karola Stefana 
na króla polskiego? Polacy prą w każdym 
rażje do najszvl>szego rozwiązania kwestji 
połskiei i uzasadniają swe żądanie tem. że 
kola aktywistów coraz bardziej zoslają osła­
biane przez odkładanie rozwiązania, ponieważ 
coraz wiek«ze części ludności przyłączają się 
do pasvfistów a po części także do rewolucjo­
nistów i bolszewików. Główna trudność znaj­
duje sie jednakże u Polaków mutry jackich, 
którzy oświadczają, że nie wystarcza im auto­
nomia dla Galicji i którzy żądają połączeniu 
Galicji z Kongresówką. Dalszy ciąg konfe­
rencji z delegatami polskimi będą musiały te­
raz jooprzedzać rokowania z Polakami austria­
ckimi. bv usunąć te trudności, jeżeli to w ja- 
kikolwiek sposób jest możłiwem. Książę Ra­
dziwiłł uda się dziś do Krakowa, gdzie ch-e 
konferować z przedstawicielami. Polaków au- 
stryjackich, by następnie wrócić do War­
szawy.

a mwiąsame sprawy polskiej.
!\ »Neue Lemberger Z t g.« dowiaduje 

się z Warszawy, że ks. Radziwiłł, zanim udał 
się do niemieckiej kwatery głównej, miał kon­
ferencje z przywódcami poszczególnych partji 
polsk^h. W konferencjach brali udział hr. 
Rostworowski imien iem »aktywistów'« 
oraz Swierzvński imieniem »pasywi- 
stów«. Swierzyńslci zgodził się wprawdzie 

. imieniem pasvwistów na podróż ks. Radziwiłła, 
j ’cez oświadczył, że kategirycznie występuje 
-*.riie«;.v zakończeniu układów, w szczególności 
'’przeciw zawarciu przymierza pomiędzy
Polską a Niemcami. Gdyby przymierze takie
»próbowano przeprowadzić. Klub Międzypar­
tyjny przeszedłby do najostrzejszej opozycji, 

-ic nawet wystąpiłby z Rady Stanu.

Wsseebaiemey
grsewko Karolowi Stefanowi.

Rola aktywistów.
Z Berlina otrzymujemy ze strony dobrze 

poinformowanej następujące uwagi:
Pisma n’emiackie nader zręcznie wygry­

wają aktywistów polskTh przeciwko Austrji.
Z prasy niemieckiej odnosi się wrażenie, że ak- 
tywiśei polscy głównie zabiegają około intere­
sów niemieckich i że obrona, tych inłereo.w 
przed apetytami Ausfro-Węgier w tej chwili 
glównem jest zadaniem panów Radziwiłłów’, 
Ronikierów iłp. Artykuł »Deutsche Tagesztg.« 
ubiegłego czwartku polemizujący z w edeńską 
•N. Fr. Presse« aż. nadto pod tym względem 
bvt znamienny.

Humorystyczne wprost robił wrażenie zas 
jeden z ostatnich artykułów wszechniemieckiej 
»Taegliche Rundschau«, wysławiający hr. Ro­
nikiera iako mądrego zastępcę polskich inte­
resów w Berlinie, któremu udało się również 
skłonić Austrję do wyrzeczeni się auslro-jwl- 
skiego rozwiązania. Jeżeli to stanów sko prasy 

• wszechniemieckiej w naszych panach aktywi­
stach nie wywołuje gruntownieiszego zastano­
wienia się nad rolą, którą prawdopodobnie 
bezw’ednie odgrywają, jeżeli nie zrozumieją, 
za kogo wyciągają z ognia kasztany, to zaiste 
dla nich już rady niema. Niestety, panom ak­
tywistom chodzi głównie o lo. abv światu oo- 
kazać, że inicjatywa w całej tej akcji, zwanej 
rozwiązanym sprawy polskiej, wychodzi wy­
łącznie ze stronv oolskiei Jo’-! sens ma ta tak­
tyka dvplomatvczno-politvczna, trudno do­
ciec, choćby się przyznało aktywistom dobrą 
wolę służenia polskiemu dobru powszechnemu. 
Grunlowniejsze zastanowienie.się. nad położe- 
n:em politveznem i objawami niemieckiej o- 
pinji publicznej w Polsce powinno pouczyć na­
szych aktywistów, że faktycznie zabiegi ich 
wychodzą na korzyść trzeciego, że w dodalku 
t. zw. dyplomacja polska w ręku możnych i 
potężnych zeszła już. do narzędzia pracujące­
go dla celów obcych i używanego jako broń 
przeciwko Austro-Węgrom. \Vtajemn:czeni w 
szczegóły ostatnich wypadków politycznych 
głęboko tvlko ubolewać mogą nad tem, że lu­
dzie bez doświadczenia politycznego, bez głęb­
szego zmysłu politycznego, a przvtem. obda­
rzeni sporą dozą arystokratycznych próżności, 
mogą wywierać wpływ na kształtowanie sie 
przyszłych losów narodu polskiego. Do zdro­
wego rozumu politycznego narodu naszego ma­
my jednakże łvle zaufania, że w swoim czasie 
nie tv!ko bliżej przyjrzy się owocom zabiegów 
t. zw. dyplomacji, ale w należyty sposób da 
wyraz swej woli i swym życzeniom dotyczą­
cym przyszłego swego bytu narodowo-pol i ty­
cznego.

Panowie aktywiści powinni zastanowić sic 
nad ostatniemi wyskokami wszechniemieckiej 
myśli politycznej. Wszechniemcy ze strony ak-

Rokowania pnlsko-anstryiaekio.
Wiedeń, 23. VIII. Narady, jakie przed­

stawiciele polskiego departamentu stanu książę 
Radziwiłł i hr. Ronikier odbywali od dwuch 
dni z ministrem spraw zagranicznych hr. Bu­
rianem. zakończone zostały wczoraj wieczo­
rem konferencją w ministerstwie spraw za­
granicznych. O wyniku rokowań dowiaduje 
się koresjwndenl »Beri. Tgbl.« następujących 
doniesień autentycznych:

Doniesienia pism wychodzących w Rze­
szy według których już w początku września 
odbyć się ma wybór króla, nie zgadzają się 
i wyprzedzają wypadki. Porozumienie podczas 
narad w niemieckiej kwaterze głównej i w 
Wiedniu nastąpiło o tyle, że obecnie i Polacy

Kwistów naszych przyjmują wprawdzie po­
moc przeciwko Austrj». ale to. nie przeszkadza, 
że »D. Tagesztg.« występuje równocześnie prze­
ciwko Karolowi Stefanowi, którego aktywizra 
polski forvtuje na tron polski. »Deutsche Ta­
gesztg.’ twierdzi, że z.marly Franciszek Józef 
energicznie sprzeciwiał się przyłączeniu w.ja­
kikolwiek sposób do Austrji i że w razie zisz­
czenia rozwiązania austro-polskiego groził 
zrzeczeniem się korony. Franciszek Józef żvczvł 
sobie królem polskim zięcia swego Mopolda 
Bawarskiego, ale godził się także na. każdego 
innego księcia, byle nia na Karola .Stefana,, z 
którem w oslrem pozostawał pzreciwień«tWie. 
Karol Stefan szczególne dla tego jest niena­
wistnym »Deutsche Tagesztg.«, że swego czasu 
w’ Żvwcu odprayyi, Niemców urzędników a za­
stąpił icli Polakami. Zdaniem jej Karol Stefan 
jest kandydatem wyłącznie szlachty polskiej, 
której wpływ w ostatnim czasie szczególnie 
wzrosły. Na dowód pismo asramo-wszechnie- 
nveckTe przytacza artykuł »Czasu« i zwraca 
uwagę rządu niemieckiego na rzekome ma­
chinacje szlachly polskiej. Każde rozwiązanie 
sprawy polskiej w mvśl szlachty polskiej naj­
większa szkodę musi przynieść państwom cen­
tralnym.

C.harakter obronny wojny i pokój poro­
zumiewawczy. O konferencji przywódców par­
tii w Parlamencie niemieck’m. z wicekancle­
rzem Paverem. która odbyła się.— jak wiado­
mo — w ubiegłą środę, donosi »Liberale 
Corresponden z« następujące znamienne 
szczegóły, najwidoczniej inspirowane:

Referowali na konferencji sekretarz stanu 
H i n t z e o położeniu zewnetrznem. a w szcze­
gólności o sprawach wschodnich; dyrektor 
ministerialny Kriege o układach z rządem so- 
wjetów. Na podstawie tvch dwuch referatów 
toczyła się dyskusja, podczas której, jak pisze 
»Lib. Corr.«, osiągnęło zupełną zgodność.

„Po różnych wahaniach w roku ubiegłym 
można dzis’aj, bez sprzeciwu z jakiejkolwiek 
strony stwierdzić, że pomiędzy miarod.ajneml 
czynnikami rządu a wielką większoścą nie­
mieckich przedstawicieli narodu i narodu sa­
mego panuje zgodność, że czvstv chara.k- 
ter obronny wojny nie może bvć zmie­
niony przez żadne prądy niem:arodajne. Słowa 
mowy tronowej z dnia 4. sierpnia 1914.: „Nie 
kieruje nami chęć zdobywcza“ i dzisiaj jesz­
cze, albo można także powiedzieć, i dzisiaj 
znowu stanowi podstawę naszej polityki ze­
wnętrznej. Naród niemiecki znajdzie siły do 
opierania się woli niszczycielskiej naszych 
wrogów pótv. póki także po drugiej stronie 
okaże się skłonność do pokoju pojedna­
wczego Gdv objawiła się zgodność w wiel­
kich celach podczas dyskusji u wicekanclerza 
Payera nie bvło powodu zgromadzenia komisji 
budżetowej Parlamentu w chwili obecnej. Ko­
nieczność taka istniałaby, gdvbv opinja mia­
rodajnych czynników sdnie różniła się od o- 
pinji przywódców frakcji. Tak jednak nie by­
ło i stąd wielka większość na konferencji przy­
wódców partii nie była skłonna dzisiaj już 
przerwać odroczenie Parlamentu“.

Tyle jest słów »Llb. Cx>rrespondenz«. Go 
do motywów, które skłoniły przywódców par­
tji do rezygnacji z zwołania komisji budżeto­
wej, berlińskie pismo iiberalne nie zgadza się 
z organem głównym socjalistów niemieckich. 
»Vorwaerts« zaznaczył wczoraj z miną 
skwaszoną. że Parlament wykluczył samego 
siebie przv decyzjach o ważnych sprawach 
polityki zagranicznej, dodając zarazem, że 
niezwołania komisji budżetowej nie ma znów 
co żałować, ile że przy rozbieżności za­
patrywań poszczególnych partji wynik obrad 
nie wiele obiecvw’al pożytku. Bvć jednak mo­
że, że w zapatrywaniu na kwestję pokoju po­
rozumiewawczego różnic wśród partji więk­
szości dzisiaj już znowu nie ma. Wszak pod 
tvm względem w ostnlnirh dniach uwydatnia 
się jednolitość zapatrywań, nieznana w Niem­
czech do niedawna.

W sprawie wyborów w Lubawskiem 
otrzymujemy następujące pismo:

Dziwu mię bardzo, że czcigodny autor ar-< 
tvkulu p. n. »Co się dzieje w Lubawskiem?< 
patrzący zwykle na rzeczy bardzo trzeźwo, 
mógł napisać artykuł oparty na fałszywych
i dowolnych przesłankach i wysnuć z nicli 
wnioski o jakichś »siłach tajemniczych« i o 
»knowaniu spisku«. Praw’dą jest, że na od­
puście w Z. w dzień czy dwa po uchwale ko­
mitetu powiatowego w gronie księży oświad­
czyłem, że uchwała komitetu dla mnie byli 
niespodzianką i że nawet mam wątpliwości 
co do przyjęcia ew. mandatu. »Dobitne« moji 
oświadczenie, nie bvło żadną miarą. Jest jej 
dnak rzeczą zupełnie jasną, że gdybym by 
chcial się zrzec kandydatury, byłbym »zawczasi 
doniósł komu należy«. Albo czy autor przy 
puszcza, że chcialem odegrać rolę komedjants 
albo środka do celów »tajemniczych knowań? 
Czy autor rzeczywiście wierzy w te słowa - 
swoje: »Obaj kandydaci dadzą się najspokoj



nie? zatwierdzić przez walne zebrania. Do­
piero po nich oświadcza, że mimo najgoręt­
szych chęci... kandydatury przyjąć nie mogą?« 
Ależ toby było w najwyższym stopniu nie­
uczciwe! Gzy autor może uważa mnie za zdol 
nego do takiej roli? W takim razie niniej 
szcm protestuję. Oświadczenie moje publicz 
ne bvło dotychczas niepotrzebne: teraz dopie­
ro, gdv w lak niezwykły sposób mię zaczepio­
no podałem publiczne oświadczenie do »Głosu 
I oławskiego«, że mandat przyjąć jestem go­
tów j ¿e przeciwne pogło-ki sa fałszywe.

A zatem wszystkie domysły o »tajemni­
czych siłach« i o »knowaniu spisku« istnieję 
tvłko w fantazji czcigodnego autora, a ceł ich 
zbyt przejrzysty.

Lubawa, d. 23. sierpnia 191S.
K s. Kasyna, dziekan.

Niemieckie dontcsiesie wieczorne.
Berlin, 23. VIII. (WTB.) Ponowne a- 

toki nneieiskie na północo-wschód od Bapau- 
m«, pod Albert i na południe od rzeki Somme. 
Nasze kontrataki torzą się. Gwałtowna wałka 
ogniowa między Ailette i Aisne.

Zatarg his«pań§fco-memieckf.
Berlin. 23. VIH. (WTB.) W Madrycie 

Ogłoszono następujące wyciągi z urzędowych 
protokółów Rady ministrów z dnia 20 b. m. 
Na posiedzeniach, odbytych w ostatnich dniach 
w Madrycie, rząd rozważał położenie między­
narodowe. Z powodu wojny łodzi podwodnej 
zatopione zostały statki hiszpańskie, których 
poiemność wynosi 20% naszej floty handlowej. 
Liczba marynarzy, którzy stracili życie prze­
kracza 100. Zarekwirowane przez rząd stalki 
ę ładunkiem towarów przeznaczonych istotnie 
i wyłącznie dla użytku Hiszpanji. zostały bez 
najmniejszeco pretekstu storpedowane. Te 
trudności nam zgotowane nie pozostają w zgo­
dzie z poszanowaniem, do jakiego Hiszpanja 
ma prawo dzięki prawdziwie rycerskiemu spo­
sobowi. w jaki spełnia swe obowiązki jako mo­
carstwo neutralne. Rząd sądzi! z tego powodu, 
że powinien w obrębie neutralności zarządzić 
śrofiki ostrożności dla podtrzymania hiszpań­
skiego ruchu morskiego i dla ochrony życia 
naszych marynarzy i wobec bezskuteczności 
kilkakrotnych protestów w sposób przyjaciel­
ski zwrócić uwagę rządu cesarskiego na to, że 
zmniejszenie naszej pojemności aż do ostate­
cznej granicy naszych zapotrzebowań najgwał­
towniejszych zmusiłoby go w razie świeżego 
wypadku torpedowania zastąpić zatopioną po­
jemność leżącemi na kotwicy w portach hisz­
pańskich statkami niemieckiemi. Środek ten, 
«powodowany koniecznością, nie oznaczałby 
bynajmniej definitywnej konfiskaty, lecz był­
by jedynie rozwiązaniem przejściowem. Po­
stanowienie rządu hiszpańskiego co do zabez­
pieczenia niezł>ędnej dla egzystencji kraju po­
jemności okrętowej nie zmienia w niczem sil­
nej woli w kierunku zachowania najściślejszej 
neutralności i zachowania państwu niemiec­
kiemu wszelkich względów i wszelkiego sza­
cunku. w nadziei, że Hiszpanja dozna od Nie­
miec przyjaznego traktowania do jakiego z li­
cznych powodów mamy prawo.

Przeciw zamiarowi rządu hiszpańskiego 
Założono ze strony niemieckiej energiczny pro­
test. Między obu rządami toczą się rokowania.

»Voss. Zlg.« dowiaduje się, że rząd nie­
miecki w rokowaniach z Hiszpanja wskazywał 
na to, że dla jednego państwa nie podobna zre­
zygnować z skuteczności walki łodzi podwo­
dnych. Bądź jak bądź istnieje zapewne mo­
żliwość uwzględniania interesów państwa za­
przyjaźnionego przez większe oszczędzanie 
statków hiszpańskich poza obrębem obszaru 
blokady.

Romurafcaty francuskie.
Sprawozdanie francuskie poranne tt 

52.: W ciągu nocy wojska francuskie miały 
kontakt z cofającym się nieprzyjacielem po­
między Matz i Oise i na wschód od Oise. Ża- 
jebśrny Piemont, Thiescourt, Connectancon i 
Ville i dotarliśmy do Divette. Trzymamy brzeg 
rzeki Oise na wschód od Noyon od Senwigny 
do Bretignv. Dalej na wschód zajęliśmy Bour- 
gnigon i St. Paul au bois i stoimv na północ 
od tej wsi. Dotarliśmy do rzeki Ailette pod 
Ouincy-le-Bas. Pomiędzy rzeką Ailette i Ais­
ne żadnych zmian z wyjątkiem w okolicy 
Pommiers, którego zachodnie dojście zajęliśmy.

Francuskie sprawozdanie popołud­
niowe z 22.: W nocy skierowano silny ogień 
'działowy na okolicę miedzy Beauvreignes i rze­
ką Oise. Na wschód od Selens wojska francu­
skie posunęły łinje swe aż do krańców Guny i 
Pont St. Mard.

Francuskie sprawozdanie wieczorne z 
i 22. W ciągu dnia wojska nasze postępowały 
,w dalszym ciągu na całym froncie bitwy mię­
dzy rzekami Matz i Oise. Stoimy nad rzeką 
Divette od ujścia aż do Evricourt Na wschód 
od rzeki Oise posunęliśmy łinje nasze aż do 
krańca Qierry. Między Aiłłette i Aisne zaję­
liśmy miejscowości St. Aubin, Selens, Re- 
gneux, Epagny, Dieuxy, Vaeuzeris i Pom­
miers, Porzucony przez wroga między Aisne 
i Oise materiał jest znaczny. Naliczono od 20. 
przeszło 200 dział.

Arm ja wschodnia. Słaba działalność ar­
tylerii.

Wyprawa na Paryż.
Paryż, 22. VIII. (WTB.) Dziś rano prze­

leciało około godz. 9 i trzv kwadranse kilka 
latawców nieprzyjacielskich podczas lotu re­
konesansowego w bardzo wielkiej wysokości 
.Okolicę Paryża. Gwałtownie ostrzeliwane przez 
^nasze latawce, zboczyły na północ.

Komunikat angielski.
, Angielskie sprawozdanie przedpobid- 

¡Ulowe z 23.: Walka trwa na całym prawie 
froncie. Między Lihons a rzeczką Cojćul postą- 
piHśmy. Dwa ataki nocne w pobliżu folwarku 
Dailleeourt i na wschód od Beaućourt zostały 
przez nas odparte. Posunęliśmy Iinje nasze na 
wschód od ł> Fouret na północo-zachód od 

jadJMaatfts«,

Miejscowy atak nieprzyjacielski na północ-za- 
ehód od Bailleul złamał się przed linjami na- 
szemi.

Sukcesy łodzi podwodnych w łipcu. 
Berlin, 23. VIII. (WTB.) W lipni znisz­

czono ogółem 550 tvs. ton użytecznej dla wro­
gów naszych pojpmności okrętowej. Pojemność 
okrętowa, jaką roznorządza ją zmnejszvla się 
zatem dz'eki zarządzeniom wojennym państw 
centralnych od początku wojnv o 18 800 000 
ton. Z tego wynoszą straty angielskiej flotv 
handlowej łt 600 000 ton. Według dokonanych 
w tvm czasie stwierdzeń uszkodzono ciężko 
w łipcu oprócz tego jeszcze 28 tvs. ton.

Wyprawa na Dunkierkę.
Berlin. 23. VIII. (WTB.) W nocy z 22. 

na 23. lekkie siły bojowe marynarki zaatako­
wały nienrzviaciel«kie silv morskie w porcie 
pod Dunkierka. Trzy nieprzyjacielskie torpe­
dowce ugodzono torpedami. Dwa z nich za­
tonęły. Mimo silnego przeciwdziałania siły 
nasze wróciły bez strat.

Anelicv o wyprawie na Dunkierkę.
I. o n d v n. 23. VIII. (WTB.) W nocy z 21.

na 22. ostrzeliwali Niemcy Dunkierkę z cięż­
kich kalibrów. Zabito 7 cywilislów, raniono 1,

Komunikat austryjacki.
Wiedeń. 23. VIII. (WTB.) Wioska wi­

downia wojnv: Austrjacko-wegierska eskadra 
lotnicza podida skuteczny atak na włoskie lo­
tnisko pod Mestre. Zresztą nie było' żadnych 
szczególnych wydarzeń.

Albania: Siłv bojowe generała Pflanzer- 
Balt'na wyparły nieprzyjaciela na k’tku punk­
tach z pierwszych linr. uję!v jeńca i wzięły 
działa. Szef sztabu generalnego.
Z walk napowietrznych na froncie austry- 

jackim.
Wiedeń. 23. VIII. (WTB.) Sekcja ma­

rynarki donosi: Oddział hvdroplanów naszych 
obrzucił dnia 21. wieczorem wioską stację lo­
tniczą Poste Corsini z bardzo dobrvm skut­
kiem bombami ¡ stwierdził liczne celne pociski, 
które ugodziły w halę lotniczą i baraki. Wszy­
stkie latawce wróciły. Także lotnisko na Lido 
pod Wenecją i nieprzyjacielskie obozy bara­
kowe na terenie pobrzeżnym Piawv zostały 
kilkakrotnie zaatakowane przez lotników na­
szych bez własnych strat. Latawce nieprzy­
jacielskie rozwinęły dn. 21 i następnej nocy 
bardzo ożywioną działalność w północnej czę­
ści Adrjatvku. Pole obrzucono bombami w 
dwuch atakach nocnych, przy czem pierwszy 
atak nie miał powodzenia, drugi wywołał nie­
znaczne szkody w materjale. W kilku miej­
scach spal'by się zarośla. W Foxano uszko­
dzono dwa domy prywatne i zraniono kilka 
osób cywilnych. Jeden z lotników naszych ze­
strzelił 21. w walce napowietrznej nad Adrją- 
tykiem włoski hydroplan bojowy.

Watki pod Wladvwostoiáem.
Londyn, 23. VIII. (WTB.) »Daily Mail« 

dowiaduje się z Charbina pod datą 23.: Angli­
cy, Francuzi i Japończycy na froncie rzeki üs- 
suri zawiklani zostali w ciężkie walki, lecz 
Kozacy i Czesi ponoszą dotąd główny ciężar 
wałki. Później cofnęli się koałjanci przed 
przemocą. . Posiłki japońskie powstrzvntaty 
atak sił nieprzyjacielskich. Motory bolszewi­
ckie na jeziorze Chanka niepokoiły lewe skrzy­
dło sprzymierzeńców.

Położenie w Moskwie.
Moskwa, 21. VIH. (WTB.) Dowódca 

wojsk angielskich w Baku, gienerał major Doń- 
«trwill, oświadczył w odezw'e do ludności, że 
rząd jego broni jedynie interesów koalicji w 
walce z imperializmem niemieckim i że po­
stępuje na podstawie układu z chwilową dyk­
tatura rządu kaspijskiego.

»Izwestia« pisze: Nadzwyczajna komisja 
posiada informacje o przygetowanera bliskiem 
powstaniu białej gwardii w Moskwie. Powia­
damiając o tern robotników, komisja nadzwy­
czajna wzywa do czujności i do donosze­
nia o każdym podejrzanym przypadku.

Taką samą odezwę wystosowano do rad 
i komisarzy okręgowych. Komisja nadzwy­
czajna poda je do wiadomości mieszkańców, że 
stłumi bezwzględnie wszelką próbę powstania.

Według doniesienia tegoż pisma wybuchło 
w Eugaczewie, w gub moskiewskiej powstanie 
chłopskie przeciw bolszewikom, podczas któ­
rego około 15 tys. chłopów ñapadlo na człon­
ków komitetu wykonawczego i zabiło w spo­
sób okrutny 6 czerwonych gwardzistów. Po­
wstanie stłumiono. Z Brianka donosi »Izwe­
stia« o rozruchach anarchistycznych.

Pochód Anglików w Karel ji.
Helsingfors. 19. VIII. (WTB.) We­

dług doniesień pism finlandzkich przybiera po­
chód Anglików w Karelji coraz groźniejsze 
formy. Finlandzcy gwardziści czerwoni sto­
ją pod kierownictwem oficerów angielskich w 
pobliżu granicy finlandzkiej na północ od 
Uhtua. Petrosawodsk jest według opow'adañ 
świadków naocznych już w rękach koalicji. 
Anglicy zwerbowali nietylko buntowników 
finlandzkich, t. zw. czerwonych gwardzistów, 
lecz także zajętych przy kolei murmańskiej Ka- 
relczvków na mocy fałszywych obietnic. Po­
wiedziano im, że w powrocie do kraju ogra­
bią ich i zastrzelą finlandzcy biali gwardziś­
ci, którzy popalili im zagrody. Kłamstwa te o- 
raz obiecany żołd miesięczny wysokości 450 
rubli spowodowały Karelczyków do wstąpie­
nia do armji angielskiej „d!a oswobodzenia 
kraju*. Wielkie hvlo ich rozczarowanie, kiedy 
nie wolno im było pomaszerować do krajp. 
lecz zdobywać musieli miasto Kem.

Balon angielski w Danji.
Balon angielski wylądował o godz. 1. po 

południu w S wen trup pod Malborg. Załoga, 
składająca się z trzech łudzi, spuściła się za- 
pomocą spadochronu. Według dalszego do­
niesienia w/lądowała pod Swentrup tytko o- 
pona balonu, podczas gdy balon sam poleciał 
dalej. W gondoli nie było nikogo. Obok le­
żał spadochron.

Sprawy słowiańskie.
Katastrofalna sytuacja wygnańców na Wołynia. 

Korespondent żytoirirski »Kijowskiej Myśli«
j^kat^ohdj^ «Brost położeniu yą.

gnaftców na Wołyniu. Niema chleba, brak wszel­
kich środków żywności, zabrakło teł odzieży i o 
huwia. Przesilenie gospodarcze fest powszechne i 
przybiera coraz groźniejsze formy. U kraju epide- 
mje szerzą się w sposób zastraszający, a z Kijo­
wa pomoc nie nadchodzi, pomimo nagiąrych pety­
cji. wystosowywanych tain z 2ytoraierza. (SI.)
Jak Slowieńey powitali zbliżenie polsko - czeskie.

W ostatniej słowiańskiej rubryce »Słoweńskie­
go Narodu« nadpisywanej >Iz slovenskcga syeta«, 
wita autor w serdeczny sposób zbliżenie polsko - 
czeskie, objawiające się zarówno na polu lilerae- 
kicm, w teatrach, w prasie i nawet już w polityce 
Z dziedziny literackiej podoba się organowi lu 
Ułańskiemu głównie to. iż poela Maciej Szukiewicz 

rzeliumaczył na język polski najpopularniejszą 
siążkę czeskich poezji polilycznyeli, <w. Czecha 

• Pieśni niewolnika«. Slowieńey uważają książkę 
tę za najlepszy wyraz literacki czeskiego demo- 
kratyzmu narodowego, co do którego inne naro­
dy słowiańskie śmiało mogą naśladować Cze­
chów. (SI.)
Madziarzy konfisknją narodowe składki Słowaków.

Słowacy węgierscy rozpoczęli swego czasu 
składki prywatne na rzecz projektowanego w My- 
tawie gimnazjum słowackiego. Władze kościelne 
ewangelickie zgodziły się z swej strony na urzą­
dzanie łych składek. Lecz oslatniemi czasy zwró­
cono na to uwagę madziarskim władzom polity­
cznym. które dalszych składek zakazały i dotych­
czasowy zbiór po proslu skonfiskowały. (Czeski 
Dennik). (SI.)

Przyszły prymas południowo - słowiański.
Opinja na ziemiach słowieńskich i chorwackich 

powszechnie oznacza biskupa lublańskiego Jcc’!ćj 
jako przyszłego najwyższego duszpasterza całej 
zjednoczonei Słowiańszczyzny południowej. Jako 
takiego uznają go tuż dziś też wszyscy inni bisku­
pi slowieńscy i chorwaccy. (SI)
Także Chorwaci będą mieli swoją Radę Narodową.

Według »Obzoru« także w Chorwacji ma zo­
stać w najbliższych już dniach założona Rada Na­
rodowa, w kjórej danoby reprezentację wszystkim 
partjom politycznym w kraju i wszelkim klasom 
społeczeństwa chorwackiego. Projekt sympatycz­
nie przyjęto przez całą opinję krajową. (SI.)

Podziękowanie Słowicńeów braciom Polakom 
i Czechom.

W organach słowieńskich, »Edinost*, »Strażą«, 
»Słoweński Naród« i »Słowenec« wydrukowano 
serdecznie i gorąco napisane podziękowanie »bra­
ciom Polakom i Czechom« za manifestacyjny n- 
dział, jazi brali oni w narodowy«h uroczystościach 
lublańskich Podziękowanie kończy się wyraże­
niem pewnej wiary, że wspólna sprawa słowiań­
ska zwycięży. (SI.)

2e śwista.
Stan zdrowia cesarzowe?.

Wilhelmshöhe, 23. VłłJ. (WTB.) 
Marszałek dworu ogłasza następujący biuletyn: 
Istniejące od lat dolegliwości sercowe Jej Ges. 
Mości cesarzowej i królowej w ostatnim cza­
sie z powodu przemęczenia spowodowały przej­
ściowe pogorszenie. J. C. M. musi narazie za­
chować zupełny , spokój. Stan jednakże już 
się poprawił, tak iż należy się spodziewać, iż 
przv dalszym ochranianiu się dawniejszy stan 
zdrowia zostanie przywrócony.

(podp.) Kraus. Forster.
Za zdradę stanu.

Lipsk, 22. VIII. (WTB.) Sąd Rzeszy 
zasądz i maszynistę Wojciecha Filipiaka z 
Żełechlina w powiecie inowrocławskim, osta­
tnio zamieszkałego w Gelsenkirchen, za usilo- 
waną zdradę stanu na 2 lata domu karnego i 5 
lat utraty praw honorowych. Policzono mu 
6 m:esięcv w'ezienia śledczego. Filipiak usiło­
wał w sierpniu roku ubiegłego przeprawić 
obu swych synów, będących na urlopie, przez 
granicę holenderską, bv w ten sposób wyrzą­
dzić szkodę sile zbroinej państwa niemieckie­
go. Przeds:ęyvzięc'e io nie udało się jednakże, 
ponieważ ten. którego prosił o pomoc, nie zgo­
dził się na tę propozycję.

Zniszczone miasto.
Minea polis, 22. VIII. (WTB.) Trąba 

powietrzna nawiedziła ostatniej nocv miasto 
Tvier. Według dotychczasowych doniesień 
zginęło 50 do 100 osób. Dzielnica handlowa 
miasta zrównana jest z ziemią. Pociąg wy­
rzucony został z szyn, przyczem 12 osób po­
niosło śmierć.

(Mineapotis leży w stanie półoocno-ame- 
rykańskim Minnesota nad rzeką Mississippi).

Nasze sprawy.
— Zebranie Tow. Naukowego w Toruniu 

odbędzie się w Toruniu w sali muzealnej dnia
2. września o godz. 4. Na porządku obrad: 1) 
Odczyt ks. Mańkowskiego na temat: »O roz­
woju i odmianach nazw m ejscowych i rodo­
wych krółewsko-pruskich.« 2) Odczyt ks. Dr. 
Karttaka na temat: »Pomorze w historjografji 
średniowiecznej polskiej.«
Ks. Czapiewski, prezes. Dr. W. Śląski, sek.

Sfirairy spełeem i gwptlarffle.
»Spółka Handlowa« z ogr. por. odbędzie w 

piątek 30. bm. wieczorem o godz. 8 w lokalu swym 
przy ul Butelskiej 15 walne zebranie. Z przesła­
nego nam sprawozdania dowiadujemy się, że w 
dniu 1. łipca 1918 r. wynosiła wartość towarów 
17 879,84 mk. w bankach 54 008.40 mk udziały 
48110,79. fundusze rezerwowe 16 855.68 mk. Do dy­
spozycji walnego zebrania przechodzi 9518.71 mk 
Członków przeszło na 1918-19 — 164 z 556 udzia­
łami. Z ybecnem wałnem zebraniem kończy się 
urzędowanie w radzie nadzorczej pp A. A. Waw­
rzyniaka. J. I.agody i J Olsztyńskiego. — Lokal 
spółki od połowy września przenosi się do domu 
spółki »Ceres« przy ul. Piaskowej 2-3

Wiadomości miiiscowe i potoczne
Poznań, dnia 24. sierpnia 1918. 

Kalendarz Dziś: Bartłomieja ap, Jerzego
C-eszymira 

Jutro: NMP. Jasnoj.
Namysawa

Wschód słońca Dziś: 4,57 zachód 7, 6 
Jutro: 4,59 . 7, 4

Wschód księżyca Dziś: 734 „ 8, 3
Jutro: 7,57 . 9,30

— • Przepowiednia pogody beri, stacji meteo­
rologicznej na niedzielę 25. bra.: Nieco cieplej
jTjtowżflie McbuursOk częstgjwjtc.

osobiste:
• P. A. Ferliński, lekarz dentysta, wrócił.

— • ślub. W poniedziałek 12. bm. w krami« 
pobłogosławił ks. radca Beisert 41«*» nomiędzy 
n. Joanną Lompówna a p. Wl Wendlandem ad­
wokatem z Berlina fiośri weselnych podejmowali 
rodzice panny młodej Na bezdomnych zebrano z 
rntcjatvwy p Janiny Wendlanriównv 150 mk Tele- 
gramów, przeważnie kościuszkowskich na des złe 
230. Młodej parze »Szczęść Boże«.

WIADOMOŚCI MIF.1SCOWE.
— • Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 

W Poznaniu:
VZ sobotę »K. 5 Kawalerów«.
W niedzielę po południu pełna uroko 

i przedziwnej pogody bajka Dickensa 
•Świerszcz za kominem* w pierwotnej obsa­
dzie z p. Brackim, który po dłuższej chorobie 
po raz pierwszy wystani w roli woźnicy Jana. 
Słowo od poety wypowie p. Franciszek Rvll 
W niedzielę wieczorem arcvwesoiv »Klub Ka­
walerów«. We wtorek od dłuższego czasu nie- 
grany »Tamten« w częściowo zmienionej ob­
sadzie. Dyrekcja chcąc, skorzystać z krótko­
trwałego urlopu doskonałego i wysoko cenio­
nego arlvsłv p. Franciszka Rvlla, w najbliż­
sza środę przypomni publiczności barwną i po­
etyczna sztukę »Odrodzenie«, w której rolę do- 
drodusznego Patra zalicza p. Rvll do najlep­
szych swyrh kreacji. W roli Magistra ukaże 
sie doskonały jej wykonawca p. Szczurkiewicz. 
Marcbeza di Gcnarą będzie p. Młodziejowska, 
Vittorinem p. Czechowska. Postać malarza 
Silvio de Feltro jxi raz pierwszy na naszej sce­
nie odtworzy p. Bracki.

P<M-zątek przedstawień o gędz. kwadrans 
na 8 ma.

Bilety wcześniej nabywać można w maga­
zynie instrumentów muzycznych « składzie" 
nut o. St. Pełczyńskiego, ul Rycerska 40, na­
rożnik ul Berlińskiej Telefon 3911.

— * Żvdz? warszawscy uważał1 przed kil­
ku miesiącami za stosowne urządzić grarojał- 
nv pochód po ulicach Warszawy, hv zade­
monstrować swoją potęgę liczebną i s:łe z so­
lidarności plemiennej płynącą. A stokroć wy­
mowniej. już nietylko :>rzed oczvma Warsza­
wy ale wszvstk'ch. ujawniają oni swe poczu­
cia jedności rasowej przez ogromną oCarność 
na rzecz swego licznego kieską wojny dołkn:ę- 
tego proletariatu. Dzick’ te? ofiarności śmier­
telność wśród dziec? żydowskich nie przybrała 
tak'ch rozmiarów lak wśród dziatwy polskiej. 
Mv n'e bawimy się w czcze, bezowocne de­
monstracje uliczne: natomiast chcąc unaocz­
nić światu wewnętrzna wartość i siłę narodu 
polskiego, musimv złożvć dowód stalowej 
zwartości narodowej, uspołecznienia i energii, 
ratując braci od ostatniej nędzy i gojąc rany 
przez woinę narodowi naszemu zadawane. 
Wszyscy bez względu na przekonania polity­
czne i stan maiatkowv. musimy trwać w wiel- 
kiem dziele ratown'ctwa cierpiącego swego 
narodu, musimv nieść oFarv na ołtarz dobra 
publicznego. abv świat całv widział, że naród 
polski niezlamanv nawałą nieszczęść, lecz 
przeciwnie pod rosami losu zahartowany i o- 
how;ązków i celów swvch świadomy, ebee I 
umie donomoc «obie w czarnej godzinie. Snel- 
niwszy to wielkie zadanie, zdamy egzam'n 
dojrzałości obywatelskiej w oczach świata i 
naród nasz zasłuży sobie tfa lepszą dolę, przez 
ofiarność swą wwmodli sobie szczęście, które­
go jutrzenka pojawia s:ę uciśnionym narodom 
na widnokręgu.

— * Sprawozdanie z posiedzenia wydziału 
teologicznego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
Zebranie wydziału teologicznego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu odbyło się 
dnia 22. czerwca. Po przeczytaniu protokółu 
z zeszłego zebrania zagaił je ks. prezes i udzie­
lił głosu ks. Geppertowi z Pakości do 
odczytu na temat: »Archiwum Kalwa­
rii, klasztoru i szkoły w Pakości*.

Prelegent dał wpierw historyczny pogląd 
na Kujawy a mianowicie na dzieje Pakości. 
Miejscowość ta była jedną z silnych warowni, 
służąca do obrony przeciw krzyżakom. W r. 
1359. zamienił król Kaźmierz osadę na miasto 
o prawie magdeburskiein. Właścicielami Pa­
kości byli dziedzice Kościelca, rodzina Lesz- 
czvców. Gdy do Polski zawitali bracia czescy», 
musieli mieszkańcy Pakości iść za przykła­
dem swvch dziedziców j przyjąć ich błędne 
wyznanie.

Gdy z rodziny Kościeleckicb wyrosła ro­
dzina Działyńskich, stała się Pakość, po r. 
1625. własnością Działvński<h którym to za­
wdzięcza swe znaczenie. Wówczas powstała 
Kalwarja. Zamek otrzymali (X). reformaci 
na klasytor o»az cząstkę drzewa z krzyża św. 
w r. 1787. założyli oni gimnazjum, które ist­
niało aż do 1824. r. i wywierali przez to zna­
czny wplvw na Pałuki i Kujawy.

W archiwum znajdują się cenne mater­
iały obejmujące 1) dzieje konwentu. 2) Regula­
min szkoły zwanej akademją. 3) Documenta 
variarum transactionum etc., dotyczące Kal­
warii i klasztoru o bardzo długim tytuie. W 
r. 1740. spisał je O Brzozowski ze starych do­
kumentów i to wiernie ku utrwaleniu. Znaj­
dują się tam ordynacje dla Kaiwarji, tran- 
sumptv darowizn, testamenty dobrodziejów, 
zapiski konsvstorza i t. p. Ponieważ refor- 
tnafi nie powinni mieć majątku, stąd musiał' 
gwardjan mieć, do zarządu osobne kolegjum. 
z przedstawicielem Stolicy apostolskiej z O6O- 
hnem archiwum.

Właściwa historia konwentu mieści si^ w 
2-tomowvm rękopisie »Scrutinium antiquila- 
tis* od 1631—1827. i obejmuje najważniejsze 
zdarzenia. Najtrudniejsze czasy nastały dla 
konwentu, gdy Działyńscy sprzedali swe do­
bra na Kujawach, aby nie być pod panowa­
niem Fryderyka. Właścicielem stał się dzie­
dzic protestancki. Od owych czasów podpada 
w zapiskach pewna wstrzemięźliwość i ostro­
żność wmbec w’vdarzeñ niekorzystnych dla Pru­
saków, stąd też tłumaczą się różne braki. 
Pierwszy tom obejmuje 7 rozdziałów i podaje 
kop je zapisów, reparacje, aparaty kościelne, 

wiadomości o całym szeregu różnych dobro­
dziejów oprócz Działyńskich, o członkach trze­
ciego zakonu, o umarłych pogrzebanych na 
cmentarzach i w podziemiach, opisy różnych 
obchodów, zmarłych członków za tonu, na­
wrócenia z judaizmu i sekt chrześcijańskich, 
dokumenty sporów dvsvdenckich, opisuje zda­
rzenia polityczne w Polsce zewnętrzne i we­
wnętrzne, o bitwie konfederatów z Moskalami

Pakością, zdarzenia klimaij«aę, W. osia«



ala. Największa cyfrę tych wysyłek dawntejsżrrti 
wskazuje Gdańsk "do 60 dzieci rocznie w latach 
przedwojennych. Liczba la cofnęła się znacznie w 
czasie woiny dia braku pomocy w wysyłaniu Na 
drugiem miejscu stoi Grudziądz z 30—40 dziećmi, 
potem Toruń z kilkorgiem zaledwie.

Miejsca ofiarowali głównie gospodarze za po­
średnictwem księży proboszczów, dalej dwory a i 
księża sami Gospodarze biorą po t do 2 dzieci w 
wieku 12—14 lat. dwory do 5 dzieci między 8 a 12 
rokiem, księża po 2 w dowolnym wieku Szczegól­
na wdzięczność należy się pani Olszewskiej z Ol- 
szewa pod Lidzbarkiem, która wyjednała nam 110 
mirjsc. Zgłasza się więcej chłopców niż dziewcząt 
— ie ostatnie wolą matki dc pomocy w domu za­
trzymać. za to 5 i 6 letnie chętnie przyprowadzała. 
Miejsc ofiarowanych jest najwięcej dla dziewcząt 
między 12 a 14 rokiem życia Z 400 ofiarowanych 
miejsc Jest zajętych: przez Gdańsk 21, Grudziądz 
40, Toruń 60. Chełmno 30. Bydgoszcz 80 — ogółem 
ęsl 231 miejsc. Resztę miejsc oddano do Westfalii.

Depuiacja zarządu przedstawiła się osobiście 
władzy dyjecezjalnej w Pelplinie, doznała przy­
chylnego przyjęcia i otrzymała błogosławieństwo 
arcypasterskie dla Towarzystwa. Ks. biskup Ro- 
sentreter wyraził się. że praca, której sie podjęli­
śmy, jest bardzo ważna, pożyteczna i w myśl Zba­
wiciela. — Z niemniejśzą życzliwością odnosili się 
też do deputaci}, gościnnie ją podejmujący ks bi­
skup sufragan Klunder i ks. oficjał Dzięgielewski.
W najbliższym czasie pragnęlibyśmy stworzyć 
dwie ochronki, później dalsze. Zadania nasze wiel­
kie i liczne. — Obracać w czyn zdołamy je tylko 
za poparciem ogółu. Prosimy zatem w imieniu 
dziatwy naszej o pomoc materialną.

Zapisywać się na członków »Towarzystwa o- 
pieki nad dziećmi katolickiemi« możnn każdego 
czasu, przesyłając składkę roczna (co najmniej 6 
mk.. członek założyciel jednorazowo 100 mk. i ro­
cznie 6 mk ) lub dowolną jalmuż.nę pod adr Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w Toruniu (Thorn), 
konto czekowe Gdańsk 2772 z dopiskiem: Dla 
»Tow. opieki nad dziećmi«, lub wprost na ręce 
skarbniczki, p. hr. Potockiej, Piątkowo p Zieleń 
W. Pr. Biuro nasze znajduje się w Toruniu, na 
Staromiejskim Rynku 5.

— • Wielkie Kaczki w pow. wejberowskim. 
Nie wszyskira dostatecznie wiadomo, że biblioteka 
Tow. Czytelni Ludowych z Poznania znajduje się 
u p Józefa Żywickiego w W Kaczkach, kóry 
chętnie książki wypożycza każdemu bezpłatnie i to 
każdego czasu. Niechaj zatem ludność zamieszkała 
w W. Kaczkach i najbliższej okolicy korzysta ze 
sposobności i pilnie czyta zajmuiąee książki pol­
skie Szczególnie młodzież i dzieci niech biorą 
książkę do ręki w chwilach wolnych A starsi chęt­
nie patrzeć na to będą, gdyż dla dziatwy i mło­
dzieży najlepszem zajęciem w chwilach wolnych 
jest książką, która powstrzymuje czytających od 
zabaw maiej godaiwych, Jeżeli już nie wprost 
psotnych.

— * Tuchola. Z nastawaniem coraz to dłuż­
szych wieczorów pewno na miejscu będzie przy­
pomnieć ludności Tucholi i bliższej okolicy, że Bi­
blioteka Tow. Czytelni Lodowych z Poznania znaj­
duje się także i w Tucholi. Zajmuje się nią p. Zo- 
fja Karasiewiczówna, kóra wypożycza książki co- 
dziennie od godz. 6—7 wieczoiera, a w niedzielę 
od godziny 3. po południu. Dla przypomnienia 
wzmiankujemy, iż bibljoteka mieści się przy ulicy 
Świeckiej, w domu bankowym i tam po książki 
zgłaszać się należy śmiało w wyżej oznaczonym 
czasie. Obecnie, kiedy to z powodu wojny innych 
rozrywek jest mało, zachęcać należy usilnie do 
zajmowania się w chwilach wolnych czytaniem. 
Niechaj biorą się do książki nie tylko starsi, a,_e 
również dzieci i młodzież podrastajaca płci oboj­
ga. Naród nasz przed sobą ma nową, jaśniejszą 
przyszłość. Należy do niej przygotować się pod 
niesieniem ogólnego poziomu oświaty. Kto tylko 
zna kogoś, co z biblioteki miejscowej nie korzy­
sta, niechaj go do czytania zachęca.

— • Opole. (Nie wolno telefonować po 
polsku.) »Gaz Opolska« donosi: Przed kilku ty­
godniami donosiliśmy, że według powiadomienia, 
jakie otrzymaliśmy od urzędu pocztowego, doz­
wolona jest rozmowa w języku polskim lak na 
miejscu jak na dalsze odległości. W tych dniach 
jednak przeszkodziła nam panna, urzędująca przy 
telefonie, w rozmowie polskiej z osobistością mie­
szkającą w jednej z okolicznych miejscowości. Na 
zapytanie u inspekcji telefonów odpowiedziano 
nani, że po polsku przez telefon w komunikacji 
zamiejscowej mówić nie wolno! — »Od kiedy?« py­
tamy. — »Od przedwczoraj — wskutek rozporzą­
dzenia zastępczej komendy generalnej we Wrocła­
wiu!« brzmiała odpowiedź. Z jakiej przyczyny ten 
nowy zakaz został wydany, nie mogliśmy się do­
wiedzieć

— • Sopot (Przypominamy po raz o-
statni) niedzielny wieczór »Kola Panien«. — 
Możemy się pochwalić, że scena będzie tonęła w 
blaskach kinkietów, stroje zatem senorit sewil­
skich, tańce, wspaniałe dekoracje i wszelkie wo- 
góle ewolucje na scenie będą się prezentowały 
efektownie Serca słuchaczów rozraduje przepięk­
ny śpiew panny Kowalskiej z Poznania; — świet­
na deklamacja panny Starkówny przeniesie nas w 
świat poezji; koncert artystki - skrzypaczki i me­
lodia z ?,Balki< odegrane na cztery ręce dopełnią 
nader urozmaiconej całości. — Bilety nabywać mo­
żna w ekspedycji »Gazety Gdańskiej«, w księgarni 
p. Czarlińskiego, Tóplergasse 19, oraz w składzie 
panny Bartschówny w Sopocie, ul. Morska, róg 
Wilhelmowskiej. — Początek wieczoru o godzinie 
7. punktualnie. — Łaskawe ofiary w miejsce przy­
bycia uprasza się uprzejmie nadsyłać na ręce p. 
Ile ~ ‘ .......................~

i

tnim zaś rozdziale o ślnhnch dawanych w kla­
sztorze. Drugi tom w 8 rozdziałach podajc 
wiadomości z dziejów misyjnych zakonników 
pakoskich wraz z różnemi wydarzeniami.

Treści regulamin» szkoły prelegent nie po­
dał. ponieważ o tein pisali już dostatecznie ks. 
Warmiński i Warschuier. Akademia istniała 
od 1787—1824. Skutkiem zakazu wydanego 
przez Fryderyka bv nie przyjmować nowych 
zakonników, musiala powoli z powodu braku 
sil nauczycielskich upaść.

W końcu dał prelegent jeszcze różne wy­
jaśnienia na liczne zapylania ze strony obec­
nych, poczem zamknął ks. prałat Hozakowski 
zebranie.

Na członka zgłosił się ks. Dr. Grzelak z Po­
znania. K s. Dr. Kozłowski.

— • Wycieczka rodzinna »Sokola* na Wildzie 
odbędzie w nidzielę 25. bm o godz. 4. po południu 
do uroczego parku »Wiklorja«. Na miejscu odbędą 
się rozmaite gry towarzyskie.

— • Fabryki cygar zamkną podwoje. Z po­
wodu wyczerpania się zapasów tabaki nieprze­
robionej fabryki cygar w Niemczech z końcem 
roku zamkną podwoje i robotników zwolnią Cho­
dzi o jakie 6000 fabryk, które w 1916 r. zatrudnia­
ły około 220 000 robotników. Obecnie pracuie je­
szcze 80—90 tys. ponieważ dotąd już fabrykację 
ograniczono o 40 proc. Wartość fabrykatów, wy­
rabianych w niemieckich fabrykach cygar wynosi­
ła w ostatnim roku przed wojną miljard marek. 
— Zamknięcie fabryk przypisują w kołach handla­
rzy tabaką zarządzeniu władz, które w sierpniu 
1916 r na 8 miesięcy wzbroniły dowozu tabaki z 
łloiandji, aby spowodować obniżenie cen tabaki 
na targu holandzkim, a tymczasem osięgnęly sku­
tek przeciwny Fabrykanci później nie nadążyli 
zapasów uzupełnić.

— • W ostatniej chwili przypominamy o kon­
cercie Koła Śpiewackiego »Chopin« Poznań-Wilda 
Jutro w niedzielę 25 bm. Początek o godz. 4. Iżolo 
żono wszelkich starań, by całość wypadła ku ogól­
nemu zadowoleniu. Doborowa orkiestra wojsko­
wa, sumiennie wćwiczone piękne swojskie pieśni, 
wreszcie rozmaite gry towarzyskie wypełnią bo­
gaty program. A ponieważ cześć dochodu przezna­
cza się na bezdomnych, ma więc Publiczność spo­
sobność przyczynienia się choć drobnostką dla 

braci naszych, cierpiących głód i niedostatek w 
Kongresówce. Cel podwójny. Zatem do IJrbanowa.

— • Czytelnia ludowa im. Marji Konopnickiej 
■a Wildzie otwartą jest w niedzielę w południe 
od H12 do 1. I we wtorki i piątki wieczorem od 
7 do K9. Czytelnia znajduje się przy ulicy Na­
stępcy tronu 52.

— • Koncert Tow. Śpiewu »Harmonia« na św. 
Łazarzu odbędzie się jutro na »Wzgórzu« w cieni­
stym ogrodzie p Arendta. Szczegóły podawaliśmy 
kilkakrotnie Początek koncertu o godz 4. Komu- 
»ikacja tramwajowa łinją 4 i 5; przystanek przy 
ulicy Augustowskiej.

— • Sprawa zebrań. Ze strony kompetentnej 
donoszą: W obrębie VI. korpusu armji dotychcza­
sowy zwyczaj zgłaszania zebrań zmieniono o tyle, 
że nadal należy komendzie generalnej zgłosić ze­
brania publiczne lub poufne, w ktćrych ma się 
roztrząsać sprawy polityczne, wojskowe lub gos­
podarcze, jednak nie podano określonego terminu.

W obrębie V. korpusu zasadniczo podobne ze­
brania nadal trzeba 6 dni przed odbyciem terminu 
Zgłosić. Wyjątkowo pozwala się na krótsze termi­
ny w szczególnie nagłych wypadkach, np. wobec 
zhrań organizacji robotniczych zawodowych, wy­
wołanych niedomaganiami gospodarczemi. Termin 
naznaczono dla tego, aby dowódca wojskowy zdą­
żył poinformować się na czas o charakterze ze­
brania i mówców.

— • Ze aportu. W jutrzejszą niedzielę 25. bm 
odbędą się na boisku przy dawniejszej bramie wit- 
deckiej po południu o godzinie 4. zawody w piłkę 
nożną »Warta« III. — »Posnania« III. W niedzielę 
1. września gościć będzie w Poznaniu szczecińska 
drużyna »Sleltiner Sport-Club e. V.< która zawo- 
dować będzie z drużyną I. »Warty«.

— • Piece wyperządzić zawczasu. Obecnie Już 
jest czas po temu. abv wvporządzić na zimę, piece. 
Wewnątrz należy je wylepić gliną, aby lepiej cie­
pło zachowywały Ruszty i drzwiczki należy obej­
rzeć, czy są szczelne. W czas usunąwszy wszelkie 
szkody, nie będzie się później narzekało, że piec 
rychło stygnie lub swęazi.

— • Rozporządzenia wojenne o surowcach do 
słycznia 1918 r. ujęte zostały w osobnej publikacji, 
Późąiej ukazały się uzupełnienia, komentarze itd 
Obecnie wyszedł zeszyt 3. uzupełniający (Kriegs- 
rohstoffverfugungen 3. Erganzungsblatt), który 
bezpłatnie nadeśle się abonentom całej publikacji 
"W urzędzie wojennym (Kricgsamtsstelłe Posenj 
«a 1 mk. nabyć można zestawienie ogólne owych 
rozporządzeń wojennych.

— • Wysyłka druków za granicę. Z dniem 1. 
września poczną obowiązywać nowe przepisy o 
wysyłce druków za granicę i do okup»cji. Osobcm 
prywatnym nie wolno wogółe przesyłać po­
cztą. Wysyłać mogą tylko drukarze dzieła, które 
drukowali, i wydawcy książki swgo nakładu; księ-
{jarze dzieła, które mają na składzie, firmy do re- 
estru handlowego zapisane druki, dotyczące swe­

go przedsiębiorstwa (katalogi, raporty ild.), o ile 
mają pozwolenie gen. komendy. Poczta połowa i 
gazety nie podlegają przepisom powyższym,

KRONIKA PROWINCJONALNA. 4
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— • Gniezno, (świętokradztwo.) W śro­
dę pomiędzy godz. 12 a 5 rozbił złodziej skarbonkę 
w niemiecko - katolickim kościele (pefranciszkań- 
skim), umieszczoną w krucbcie. Piłował on dalej 
nad kratą, aby dostać się do głównej nawy, ale 
anadź mu przeszkodzono.

— (Aresztowano) 5 młodych chłopaków 
* Lodzi pieszo przybyłych bez papierów przez 
granicę.

— • Leszno, (świętokradztwo.) W prze­
ciągu trzech tygodni kilkakrotnie rozbili złoczyń­
cy niewyśłedzeni skarbonkę w kościele parafial­
nym. Aby bieliznę kościelną oraz wartościowe 
przedmioty, np. świeczniki, zabezpieczyć przed 
złodziejami, zaejmuje się przed zamknięciem ko­
ścioła wszystko z ołtarzy. Oto skutki upadku mo­
ralnego ludzkości wskutek wojnyI

—- • Toruń. (Tow. opieki nad dziećmi) 
katolickiemi w Toruniu od 16. maja do 1. sierpnia 
1918 r. Pierwszą akcją Tow. opieki nad dzećml 
była wysyłka dzieci na wieś. Sprawa ta przedsta­
wiała niejedne trudności dla zbyt spóźnionej pory 
(Tow. zawiązało się dopiero 16. maja) i dla nie- 
przygotowania ogółu. Pierwszą przeszkodę szczę­
śliwie usunięto; odezwa rozesłana w przeszło 500 
egzemplarzach do ziemiaństwa i do księży, przy­
niosła nadspodziewany rezultat, około 400 mietyc 
dla dzieci miejskich, t. zn. że wynik odezwy pokrył 
brak organizacji wstępnej i tem samem usunął 
tupelnie obawę braku pomieszczenia dla dzieci 
Wakacyjnych Wysyłką dzieci miejscowych zcimo- 
Waly się "dotąd w Prusach Król, jedynie poszcze­
gólne osobv: radczyni Laszewska z Grudziądza (od 
lat 8), Dr. Wybicki z Gdańska (od lat kilkunastu), 
Drowa Swinarska i Wanda Szumanówna z Tom­

— • Jadetyh oddał ale w ręce władz. Pisma
warszawskie donoszą: P Józef Jadczyk. b sekre­
tarz sekni ochrony pracy ministerjum zdrowia 
publicznego^ co do klórego wydany został nakaz 
aresztowania, wczoraj w godzinach popołudnio­
wych wszedł po zameldowaniu się do gabinetu 
prokuratora i oznajmił:

— Jestem Józef Jadczyk — poczem złożył ob­
szerniejsze zeznanie Prokurator wobec dobrowol­
nego stawienia się Jadezyka. oddal go w ręce sę­
dziego śledC7.ego. który z. kolei nakazał natycnmia- 
stowe zaaresztowanie i osadzenie w więzieniu 
śledczem. (I ile nam wdadomo Jadczyk między in- 
nemi tłumaczył się. iż bynajmniej uciekać nie mv- 
ślat. ani leż ukrywać się. ot. zwyczajnie pojechał 
na prowincję celem wyszukania posady, a dowie­
dziawszy się z gazet, że jest poszukiwany — zgło­
sił się

Pisma warszawskie donoszą pozatem o ,eszcze 
jednej aferze p Jadezyka w związku z oskarże­
niem o kradzież 26 worków maki w iednei z pie­
karń warszawskich, które wnlynelo ostatnio do 
urzędu prokii rai orski ego P Józef Jadczyk. który 
bvł również przez pewien czas kontrolerem pie­
karń w Warszawie — razem z. właścicielem pie­
karni ukrył 26 worków maki Lontyngensowei. 
Działalność p. Jadezyka okazuje się coraz ob­
fitszą. .

— • Kłopoty regenta. »Nowa Gazela* podaie 
treść rozmowy jaką miał w zamku warszawskim 
korespondent berlińskiego »Tagblatlu« z regentem 
Ostrowskim Korespondent ów pisze o regencie;

,.Jpst lo człowiek światowy, który, pomimo 
podeszłego wieku, gawędził z wielkim ożywieniem 
Mówiliśmy o wojnie i o pokoju, o cznsach, które 
później nadejdą, o przyszłości Polski, o porozumie­
niu sie ludćw i związku narodów, a gdy po prze­
ciągu pół godzinv mniej więcej, rozmowa dobie­
gała kpńca. regent wstał, podszedł do mnie zupeł­
nie blisko i szepnął mi do ucha zapytanie: »A ia- 
kże tam w Bertin>e z aprowizacja? Niech pan so­
bie wyobrazi, że i ia mam w tsrn względzie bar­
dzo duże trudności« I rączą! opowiadać o swoich 
dobrach, o kłopotach swojej gospodyni, o snafeis, 
O chlehie i jajach ...

Posłuchanie było skończone'1.
— • Potworna zbrodnia w Warszawie. W spra­

wie potwornej zbrodni, dokonanej w Warszawie 
na rodzinie Jaworskich, o której wczoraj już do­
nosiliśmy. podają pisma warszawskie klika no­
wych sz«:zfgółów:

Jan Jaworski, robotnik fabryki asfaltowej, 
wyszedł wczoraj z domu o godz. 6. rano do pra­
cy. o godz. 8. zaś, z uwagi na blizkie sąsiedztwo 
z fabryką, zjawił się. iak zwykle, na śniadanie, 
ale do domu. mimo natarczywego pnkania. nie 
mógł się dostać Przypuszczając, że dzieci śpią, 
a żona wyszła na miasto po zakupy, powrócił gło­
dny do fabryki Jednak gdy i w południe na głośne 
dobijanie się nikt nie odpowiadał, wszczął alarm, 
wzywając stróża i sąsiadów

Po wyłamaniu drzwi oczom obecnych przed­
stawił się straszny widok. Zona Jaworskiego. 
44-letnia Zofja. leżała na podłodze w kałuży krwi 
z rozplatana głową córka jej tl-letnia Stefania 
leżała również na podłodze nieżywa, pozostałe zas 
15-łetnia Jadwiga i 8-letnia Marjanna leżały za­
mordowane łóżkach.

Narzędziami mordu był, jak widać, topór, Ja­
worska i córki jej miały bowiem w ohydny spo­
sób porąbane głowy. Ponieważ Jaworska dawała 
oznaki życia, wezwano pomocy lekarza Pogotowia 
ratunkowego, który odwiózł ją do pebiizkiego 
szpitala polskiego Czerwonego Krzyża. Panujący 
w mieszkaniu nieład wskazywał, że motywem 
zbrodni był rabunek, jakkolwiek Jaworski twier­
dzi. że większych pieniędzy ani kosztowności ni« 
posiadał

Zawiadomione o zbrodni władze śledcze. 5 mi­
licja, wszczęły dochodzenia w celu wykrycia spra­
wców. Badani na wstępie sąsiedzi Jaworskich nie 
umieli wskazać nic konkretnego. Jeden tylko z 
nich zeznał iż słyszał około, godz. 7. rano płacz 
dziecka w mieszkaniu Jaworskich, jednak nie 
przywiązywał do tego żadnej wagi.

Okołćtyyyieczora dopiero zjawił się syn Jawor­
skich, 173etni Anioni, pracujący w charakterze 
chłopca do posyłek w aptece p. Klawego. Ponie­
waż zachowanie jego było dość dziwne, zaczęto 
go badać, wreszcie zrewidowano. Ku niemałemu 
zdumieniu i przerażeniu, na bieliźnie i na ręka­
wie 17-ielniego Antoniego Jaworskiego znalezio­
no ślady krwi.

Wykrętne odpowiedzi chłopca nie zaprzeczą 
już niezbitemu dowodowi, że z jego to rąk padły 
pod toporem matka i 3 siostry. Antoni Jaworski 
miał jaknajgorszą opinię u samych rodziców. 
Matka niejednokrotnie udawała 6ię ze skargą do 
milicji na jego postępowanie, radząc się, co po­
cząć z zepsutym chłopakiem. Mieszkanie Jawor- 
skięh. ze zwłokami zamordowanych, opieczętowa­
no, chłopca zaś osadzono w areszcie. Usiłuje on 
zaprzeczyć zarzucanej mu zbrodni, twierdząc, że 
był od rana w aptece, a następnie z otrzymaaemi 
da rozaiesieuia listami ebadził pa mieście.

RUCH W TOWARZYSTWACH.

eieny Starkówny w Oliwie, Jahnstr. 2L

ć DALSZYCH STRON.
— • Młljonowe oszustwa żony wysokiego urzę­

dnik*. Prokurałorja berlińska prowadzi obecnie 
śledztwo przeciw żonie tajnego radcy sprawiedli­
wości. radcy sądu kameralnego nazwiskiem Dr. 
Lepa, oskarżonej o milionowe osznstwa w stylu 
Kiipferowej. Pani radczyni w pierwszem małżeń­
stwie była za radcą sadu ziemiańskiego Hirschem 
Drugiemu mężowi jako wiano przyniosła znaczny 
majątek i kilka domów. Ubierała się jednak nad­
zwyczaj rozrzutnie, brylantów kupowała co nie 
miara, a jeździła często i zawsze pierwszą klasą. 
W ten sposób majątek stopniał. Chcąc dalej żyć na 
podobnej stopie, radczyni dopuściła się różnych 
oszustw, jedne dziurę łatała drogą. Stąd wynikłe 
procesy nmiała przed mężem zataić. Fałszowała 
jego podpisy na wekslach. Komornik fantowa! na­
wet w mieszkaniu radcy, który o niczem nie wie­
dział. Odstawiono go dla tych spraw do dyspo­
zycji Radczyni jednak brnęła dale}, w końcn rzu­
ciła się na rzekome dostawy wojenne. Pieniądze 
wyłudzała od ludzi bogatych przez córkę rewizora 
książek Gebhardta z Szarlolenburga. Wyłudziły 
one podobno około 3 milionów mk. Radczyni obe- 
cnie jest w sanatorium zapewne chce uchodzić ja­
ko chora na umyśle. Na wiosnę usiłowała nzy- 
skać paszport do Szwajearji, ale policja wówczas 
już ją śledziła Sprawa la budzi oczywiście wielką 
sensację, świadczy z.arazem do jakiego stopnia żą­
dza użycia i zrobienia majątku ogarnęła koła «-

1 rzędnicze,

— Posiedzenie Komisji Językowej odbędzie 
się w poniedziałek 26. bm. o godz. 5. po poi. w 
czvtelni Towarzystwa Przyjaciół Nauk przy ulicy 
Wiktorji 26. Prof. Dr. Lęgowski.

— Zebranie Działu panien Kont św. Wincen. 
w Jeżycach odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
wieczorem o godz 7. w ochronce parafialnej. O 
liczny udział uprasza się.

Ostatnie wiadomnéei.
Hiamiecki

komunikat popołudniowy.
Wielka kwatera główna. 24. VIII. 

fWTB.)
Zachodnia widownia wojny: 

Grupa armji następcy tronu Rupprechta i 
Bochna: Anglicy rozszerzyli swoje ataki na 
północ aż na południe-wschód od Arras, na 
południe poza rzekę Somme aż do Chaułncs. 
Armję gienerałów Betowa i von der Marwitz 
złamały ataki nieprzyjaciela, przeważającego 
liczebnie.

F.nrdzo silny ogień artyleryjski od Arras 
do Chaulnes bvl wstępem do walki o brzasku 
dnia. Przed nieprzyjacielem, uderzającym po 
obu stronach Boyelłes nasze przednie wojska 
według rozkazu walcząc usunęły się na Croi- 
silles-St Leger. Na północ-zachód od Bapau­
me przyjęliśmy walkę na łinji St. Leger-Aehieł 
le Grand-Mirnumont O linię tę rozbiły się 
ranne ałaki nieprzyjaciela. Po południu no­
we uderzenie w kierunku Mory zyskało na te­
renie. Pruskie pułki ze strony północo-wscho-

3nref. wysłane 3« kontrataku, odrzuciły znów 
nieprzyjaciela, który tiostuiął się poza Mory. 
Ataki nieprzy jacielskie skierowane w kiernu- 
ku Bapaume wypchnęły nnsze linje na Reh«» 
enies-I’vs: lutni miejscowe rezerwy zatrzy­
mały nieprzyjaciela i wieczorem odparły jesz­
cze kilkakrotny atak przed naszemi linjamL 
Wicewnrhmisirz Bauermeister z 2 baterji re­
zerwowego pułku artylerii polnej nr. 21. znisz­
czył tutaj jcdncin działem 6 wozów pancernych 
przeciwnika. Na wschód od Hamd nieprzy­
jaciel usadowił się na wschodnim brzegu 
Ancrety. Ataki jego od strony Alhert na 
wschód od miasta się rozbiły. Dla uzyskania 
łączności pod Pvs odjęliśmy nasze linje od 
V ira u mon t aż na wschód od Albert od rzeki 
A.ncrc. Na południe od rzeki Somme wojska 
pruskie, które już 9. VIII. przeszkodziły lam 
angielskim próbom przełamania się, także 
wczoraj odcsrlv ataki angielskie, zwrócone 
na Capny-Fonecourl-Vermandovillers, na za­
chód od lej linii.

Po obu stronach rzeki Ancre, nad tuse t 
Ai’elle mniejsze utarczki piechoty. Pomiędzy 
Aiłette i Aisne Francuzi atakowali w dalszym 
ciągu. Przed południem odparto ataki częścio­
we. Wieczorem rÓ3zvł nieprzyjaciel po silniej­
szym ogniu masowym do wielkiego jednolite­
go alaku. Atak rozbił się zupełnie. W kontrata­
ku odrzuciliśmy nieprzyjaciela, który przeis- 
ciowo posunął się na Grecy au Mont, pod Jii- 
vignv i Ghavigny, na jego pierwotne pozycje. 
Pogotowia i kolumny przeciwnika w wąwozach 
Vezaponin zaatakowały z szczególnym sukce­
sem nasze eskadry bojowe.

Pod por. Üdet odniósł swe 59. i <X) zwycię- 
Dirto napowietrzne. W ostatnich dniach pod­
porucznik Laumann odniósł 25. i 26, porucznik 
Aufiahri 22, wirefddiebel Dörr 22. i 23. poru­
cznik Greiin i uodponiczjiik Büchner 20 zwy­
cięstwo napowitrzne.

Pierwszy gicnerał - kwatermistrzj 
ł.udendorff.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. 24. VIH. (WTB.) Nad wscho- 

dniem wybrzeżem Anglii zniszczyły nasze lo­
dzie podwodne oprócz kilku statków 4 parow­
ce, po części z konwoju, razem 15 tys. toc.

.. «sassęmiŁcwi ©«.sfetSs&ie
Angielskie sprawozdanie z 23. VHI.t 

Podczas dnia zrobiliśmy kilka silnych i sSi!¿e- 
cznych ataków na froncie więcej nrż 30 mil 
między Lihcn i bieocatel. Angielskie, szkocki® 
i austrałskie wojska zaatakowały na południe 
od rzeki Somme o 4,45 min. i zajęły HcrleviBe, 
Clmigne, GhuignoUes, jako też łasy między te- 
mi wsiami a Chuignolłc i rztką. Podczas po­
chodu o 2 mile zabiliśmy wielu nieprzyjaciół 
i wzięliśmy wielu jeńców. Kiika ni nul później 
zaatakowały bataijony gwaroji angielskiej I 
szkoe.kiej na lewym śkiTydle irontu bojiAvego 
i wzięły szturmem Gomecourt, F.rviHcrs, Ha- 
melincourt. Bogełies i Boxvy - BccoucreRe. 
Wzięliśmy licznych kńców i postąpiliśmy pod­
czas dnia na wschód od tych wiosek znacznie 
naprzód. W międzyczasie zaatakowały na pra­
wem skrzydle frontu środkowego angielskie i 
walijskie dyw.zje stanowiska na Wschmin em 
południu rze&ł Ancre od południowego yysoho- 
du Albert aż w pobliża Grande^ourt. Pcdczss 
dężkieb tych walk zyskaliśmy na terenie, od- 
pariiśmy jeden atak na południc od Grande- 
court. O jedenastej rano zaatakowali Ańgiiey 
na lewym skrzydle centrum íront bojowy 
wzdłuż kolei na północ od Gramleeourt i wzię­
liśmy Achict ie Grand, Bihusorrf or iz nnsmo 
gór opanowujących te miejscowości. Ataki na­
sze kontynuowaliśmy po południu. Wzięliśmy 
xxlczas dnia kilka tysięcy jcńrćw do niewoli 
i zadaliśmy nieprzyjacielowi cics poważny.

Wiedeń. 24. VIH. (WTB.J Bozen i 
Gries nawiedzili w noev na 23. lotnicy włos­
cy. Nieprzyjaciel rzucił przeszło 30 bomb, za­
bił kilku uręszkańców i uszkodził lazaret.

Na froncie nie było większych operacji 
bojowvch.

Albania; Siłv generala pułkownika Pflan- 
r-Rsityna w dniu 22. praełwnsty między Be­

rat i Fieri linje nieprzyjacielskie i poniosły a- 
tak aż na wzgórze, położone na południe od 
Kuraani. Równocześnie wtargnęliśmy na pół- 
noco-zachód od Berat do pozycji włoskich. 
Wzcoraj rozszerzono sukcesy pod Berat i od­
parto gwałtowne kontrataki. Także na terenie 
górzvslvm Siloves dzielne wojska nasze zvska- 
łv na teren’e. Ixitnicv nasi bombardowali ze 
skutkiem urządzenia lotnicze pod Yaloną.

• W knsiieckiej »/kole prywatnej Prcissa w 
Poznaniu przy nlicv Rycerskiej 29 rozpoczynają 
się nowe kursy w erwartek. dnia 3 października. 
Bliższe szczegóły podaja obszerne prospekty, któ­
re wysyła się aa żądanie. ZwT»ę«mv uwagę na 
ogłoszenie.

• W szkole handlowej F. lfeilina przy ulicy 
Bismarka 2 rozpoczyna się kurs zbiorowy 8. paź­
dziernika br. o godz. 10. Tylko uezenice bystre, a 
poprawnem pismem mają widoki na otrzymanie 
posady.

Z giełdy wurszswskiej.
(Według owm wamaawikwh a dnia 22. 8. 19.)

TJsnosobieaie stałe oanswało na diisieiszera zebrinł« 
gisMowem. Obroty utrzymywały się w średnich roz­
miar» cb.

Za 41/,*/, listy zietmAty żadsos t“® ft89\ ira onoły 
18t (lity kapewaue ;e yo 183,50. 184.00, 18A5O, 18400 
(182.50—184).

57» ¡'»ty mieiskie w żądania 178 (t73). w poszuki­
wania V 5 (165). w okrotash oo 167, 167.50, 167.75, 
168. 167 75. 167.50 (168-167). Takież listy 4‘/;7s 
w obrotach po 15t.

Z* 6*', ohiieacie m. Wainzawy żądano 184 (185), 
nahywasoby as 174 (175), plaoooo za nie 17« i 176.60 1

Waluty. W*!ut»mi dokonywano dnżrch obrotów i 
przy usposobienia stałam. Za pięćaetrablówki płacoae> 
124.50 do 126. Za setki 181. > .

Korenyi 64.10, 6115 i 54.20.
------------------------------------------- I ■. I
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KAPELUSZE
DAMSKIE

NA SEZON n4100 ZSS

JESIENNO-ZIMOWY
NAJNOWSZE FASONY 
mm WIELKI WYBÓR mm

R F.STĘCZNIEWSKI STARY 
RYNEK 70

^-5 milionów marek
polskich kaudatow mam do wypożyczenia na I i II 
hipoteki na ma-ątki zieiB«ste *■ Księstwie Poznań-kiem. Pro 
“»eh Zachotn-ch i na Śląsku na dłuższy o> zeciąq 
czanu “rrezrypowiedzialne, peri tloqod .waranlr.

KönirehGkte (Sberaohi.)

Obwieszczenie.
Poznańskie towarzystwo -orfnwoHowe czarno, 

krwistej trzody nizinnej unadza w ntąt«1', 6. wrze. 
Ani« b-. przed potud. z qodz. II. w Poznania w “lamiach 
l»hr ro,oieze' u’zv ni. Wielk R rliftsśie, 83 idawn (abrrkn M'1e,hą)

aukcję bydła rozpłodow.
8i>rzed»«aó «'0 *ę!»e 50 stałmków i 14 latówieo czarnokrwistej 
r««y nirmnei od jednego roku i starsze, tudzież 22 kiernoiki i świnię 
na chow, W ruta wionę na sprzedaż hrdło ogląlaó m -żna w dni® 
l"cy»»’j od godz. 8 z rsne. Pnis wrRtswionyoh awietząt już sis 
ukazał i odebrać go można n nas bezpłatnie.

Poznać. 16 licnwa 191A d39C9
Izba rolnicza dla prowincji poznańskie]

won Treafccw, przewodniczący.

f Obrazy olejne
(Prywatna własność 1

F. Thvmke, <rft ter

Wiecowanie
i przeróbki

I
VfSaeikiej pat-deroby 
»ne»8ve{ podług nainow-

«zego krom, wrkonu'e
SGS.CoSlll i s’.

ukca Remark« I

I
Ssład ubrań cwwnlnvch, roan 

darów, sukna, podszewek

i leiwab: nHRlD
«?7r-lbiP r»rr vbo|-v «’OlbfcoWH

EESŁ.

PoszuKuio do me» dn»gtr,i latel
ucznia

i wolontariusza
i dobrem wychowaniem n<03<
Í57 f?|Ti*vo Ostrzeszów
*’ wD-orreria ^ohildbere

Ol L i. źlz i.»»«»zehn*

SälSttta

Ucznia
PTtvifni« zmaz u46R4

I, Konarski, Środa teł. 50
układ delikatesów win i nrgar

lo prowadzeń!« większego dworu 
na wsi. Uwzględnia się tyiko nai 
easts re«omend»o,e. Piśmienne 
zgłoszenia z podaniem warunków 

do arzemem św adeetw u orasz»

Związek Siemian A°,i
Poznań, ul. 

bure<fr. - 10 >
Podgórna sHioden 

nłlOl-

Elew leśny
lat 22, wolnv od wojskowości, zna 
komitv strzpleo. ooszuknte zaraz

posady ^,*3
do eksn

_ praktyki.__
Kuriera nod lit »7062.

Samodzielnie pracujący

pomocnik
zegarmistrzowski

lOtrzebay zaraz lun od 15. 9. 18
W STEWPSIEWICZ, 

„URANIA'*, n 4081
Śliwice (Sleiw tz O.-Sohi.)

Do natychmiastowego obięoia posady po «z ukute

ROLNIK Einkaufs- & Absatzverein E G. m. b. H. i 
samodzieh książkowej.

łeflekluie się tyiro na pierwszorzędna Rite. unneiaca w przedsię 
«orefw.e zastąpić kierownika. Także ,est wolu» zaraz loh później posada

WOLONTARJUSZA.
Zgłoszenia z odpisem sw adectw i podaniem warunków 
do eksuedgcii Kuriera Poznsós:<ego poi lit. n 40«7

uurasta się

Doskon. pomocnika zegarmistrzowsk.
poszukaię od 1. peźdz »rnika r, b. ,ako samodziotnego 
kierownika pracowni. Stanowisko trwałe, 

domożne i nadarzające saosobaośó

t objęcia pracowni na własny rachunek
Uwzględnia się tyiko pierwszorzędne siły. pomoc nikow 

| uczciwych i obeznanych » biegiem większych zakładów Z& 
«4^ ie?a^rcls^°'r3k,e^- Kalectwo nie przeszkadza do ooięcia ■«

pO3ady Nadesłanie odpisów świadectw i fotogr. pożądane. gy||
H M. Dutkiewicz, Inowrocław
▼ n405l zakład zegirmistrz iwa» . złot-n<:iv i ou,y< zav.

KSIĄŻKOWA
do książek i polskiej korespondencji, pisząca biegle 
na maszynie, posiadająca dłuższą praktykę, potrzebna 

1. października lub wcześniej. (n40l9

Wielkonolska Księgarnia nakładowa
_____ W Poznaniu, Piekary 7.

: %»*»♦♦<»♦♦♦«**»♦♦...........
<■«^0 Potaebna zaraz

stenołypistka
obeznana z pracami biurowemi na 4-tygodniowe J 

zastępstwo.
Wakuje również posada

od

ekspedienta
zaraz lub później. n4059

Zgłoszenia piśmienne oraz odpisy świadectw upr.

Hipolit Bobiński,
W Poznaniu, ul. św. Marcina 23.

Rolynmiiy zbożowiec
Obecmo w samodzieinem stanowiska, zapeł.ie wolny od wojskowości

poszukuje posady ft ÄXTS* Iain’S
6ię pod lit, z 7059 do ekspedvcji Kariera Poznańskiego. P

Nakładem

KONWERSJE HIPOTEK
ZE ZNACZNEMl KORZYŚCIAMI DLA ZIEMIAN.

RACHUNKI CZEKOWE
z wielkimi dogodnościami dla WPŁAT i WYPŁAT.

UDZIAŁY CZŁONKÓW
PRZYNOSIŁY 8 proc. DYWIDENDY.

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiitiiiiii

ADRE3: bank ludowy INOWROCŁAW
HOHENSALZA.

I

1. Stanisław II. Ostatni król Polski Wiet- 
kn«»: 64X46

2. Marła Leszczyńska. Małżonka Ludwi­
ka XV Wielkość: 52X30.

3. KsłPŻna Lubomirska. Kochanka Augu­
sta Mocnego. Wielkość: 53X40.

Doskonale utrzrmane — obrazy bardzo tanio do sprzedania 
tv'ko prvwatnvm. o 4110

GEORG BAMBERGER, redaktor.
Ber!»n-Eriedenau, Bnohesir. 8. — Telef. Pfelzburg 3872.

i

K«»m na sprzedaż

majątek rycerski
1730 morgów, w Ka-ęstwie, z zalicz«« 859—4C0 000 marek, 
Zcło«x. przrimme ekuo. Kuri. Pozn. poiz7C6‘«. Agenci wykluczeni.

!i SPRZEDAŻE
11

Wióry do palenia

Z pierzyny |
uodaszki ltd., krzesełka, oraz

aorządki blaGhnierskiß
na Rprzedaż. — Rybak! nr. 8. 

3 wchód na ornwo. II. piętro.

Kupsw okolicznościowe
Jadatka ae wielkim rzeźbionym 
bufetem i kredensikiem, pianina, 
skrzydła, mało używane ofiarują

Dankowsk! & Co.
ulica Wilheltnowska 20. — Tel. 2091.

n4020

e
$

firylanly * zlo 1 srelro Oiżulerję
i płacę najwyższe ceny n 3971

WK A I I K I - UL Bcrlióska 5. L ptr. 
. AA L 6 ¿8 3% 8 - _ Telefonu nr. 5201. -

Pomiędzy godz. 9-10. przed południem i 2—4. po południa.

Ucznia
lo drogerii orzyimie zaraz

H. Siemianowski,
n 407 R

Panienka ¿i ,at. która pra­
cowała trzy lata w btanżv drogie 
ryjnej poszuk. od 1. 10 18. od po w

posady.
Świadectwa bardzo dobie.
Zgłoszenia udrasram do Kurjera 

Poznańskiego ood literą z 7064.

i Poszukuję dobrej pe-sedr'

starszeęp
maszynisty

do ping» parowego lub motoro­
wego. Wykonuję wszelkie repara 
c>e maszyn w zakres Ślusarstwa 
wchodzące. Zgłoszosia do eksp 
Km jera pod lit. z6?85.

n 4048 1
Potrzebna 110110

możliwie ze znajom. muzyki i gzy 
o;«. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków nurasza sie pod adnsrin;

K. Zabłoeki, ?£»•«-.

i trociny
maja do od Unia
ty. Nbwakowshi i Syno

nhca Małgorzat? 3?.

-If
KUPNA

!•.

Parę dóbr., karych

KON 14'
" ■ «„rząd»*

Potocki. uLPółwieiska 36
Dom narożnikowy

t p'ętr. z 2 składami i parcelą do 
hudowaaia w Rlsrołęce pod Po 
znaniem jest na «przedai.

Zgłoszenia do ekspedycji pisma 
ninieiszego pod lit. z" 056

Poszufcuie sią kupną

fszii Polowej, 
puszki RClnwei i ¡waratu 

lotoa raücznego SÄ
anaatign. Zgłoszenia z iiodanie® 
•eay i onisem uprasza się do eksp, 
Kurjera Pozn. pod lit. z 7055.

Z powodu zwinięcia pooaionatr. 
wyprzedaje się zaraz z 695:

meble i całe erz^unlt.
Zgł. pomiędzy gedz 11 — 1. i 3—6
Poznań, ul.Teatr»

Z powodu kumia większego ma- 
,ątku jest do nabycia

majątek
< księstwie 700 mrg. dohrei ziemi 
(gruntowe 2.80 rok.) z pełnem żni­
wem. t knmpl. źrwym i martw;» 
mwei taizem, mlocarnią i lokomo 
bilę. 20 ramot od stać,i koleiowei 
Wpłaty potrzeba około 200 tys 
maiek. Łask. zgł. uor. ale do eksp 
Kurjera Pozn. poi lit. »6986.

Zakwaszone
Uście od cukrówki

kap,no na natvehm i późn. dostawę, 
Emil Fabian, Bydgoszcz, 

hurt, handel produkt rząd. n4030

lOOpowozów

Dla małego gimaaijasty

jest wolno stancja
ako jedynego pensjonarza. Zape­
wnia się st»r»nnne wychowanio, 
troskliwą opiekę i dohre odżywienia.

Zgł. do ekso. Kuriera pod z8 54,

Panienka -SÄ'i
i»4w>M(S|| 2 dobrem a»' 3»S«®OV’|i trzymam i po­
życiem rodzmuera. Fortepian w do­
mu. Łask. zeł. do ekso. nod z7O5L

Bankowiec, wielostr. wykszt 
»oszukuje w środy i soboty po 
nołudnia

innego zajęcia,
Zgłoszenia do eksoedycu Kurjeia 

Poznańskiego pod literą z 7073.

Siodlarz
lat 25. wolny od wojskowości, który 
się z-ia na garbowania skór sorow 
»oszukuje na większym majatku

sielsko gatrudnienia.
Łaskaw? zgłoszenia z podaniem 

warunków do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego pod lit z7O15.

fasonów, 
nowyoh i używanych,

poleoą 17

G, A. Prlfóolę iatyki Dowezów
Cuestrin- Altstadt.

tiom. Leszcza o. Jercyce 
Bz. Bromberg

mszukaje od 1. paźtz erirka

ogrodnika
«rtystyożnego, żonatego i

kucharki „
. . '>«voko. pewno i oieszKodnwH

pałacowej, umiejącej gotować na dz atajney środek „RolitnenP*. Ko

Końskie porohy.
Hański stół i znająoej 

biciu.
się na za- 

n 4077

Poszuknip się dla starszego

stancji
i lepszem stołowan.
Oferty do eksoed. Rurj. Poznań«

■ikiego nod litera z 7074.

Panienka,

Ekspedientka 
U CZE tí

z lepszem wykształceniem. nlObó
J. Gadebusch,

drogeria i nerlumeria
ulica Nowa, Bawar.

Po“zukuię zaraz panienki, in­
ko zięozaej n 3964

pomocniczki
do apteki, ewtl takiej, która juz 
była czynną.

Apteka w Śremie
(Sohr mm).

Do rnoiego składu zelaza poszuk

dziewczynki,
obeznanej z branżą, któfa również 
musi być pomocną w domu przy 
¡ednej osobie, n4IO6

Oiilia Warschauer Oborniki
(Obornik,. P.) skład żelaza

raoja jednego konia 10 14 mk. 
Po większych majatkach wyieczon« 
do 200 koni zo skutkiem n3618

Apłska Śremie
(Sofcr-mm).

aczemca konserwator­
ium mnzTczneso,

poszukuje
stancji

z calem otrzymaniem, na,chętniej 
w pensjonacie. Łaskawe zgłoszeni® 
uoraszs do ekspedyoii Kurjera 
Poznańskiego pod lit. n3517

Młody zbożowiec
■beznany z wszelkiemi snrawam 
w zakres zbożownictwa wchodza- 
•emi i ks ażkowością amerykańską 
,baonie w miejscu, poszukują

posady
od 1. 10. cr. ewent zaraz. Zgło 
żenią uprasza sie W>d z6996 di 
iksiiedycu nuiieiszego pisma.

Broki
wykonuj« szybko l tamo

Drukarnia Centralna
w Śremie. n4075

Pan
może byó inwalida) lob pan 

zuajdzie zaraz zatrudnienie w ate 
'er fotograficznym Heidrich

Marcin 37. n4Q9l.

bieęłej w stenografji 
niemieckiej i pisaniu 
maszyną poszukuje

¿a zaraz lubewentualnie 
później przy dobrem

wynagrodzeniu

5M. Gerstmann,
w Śmiglu (Schmiegel).

Begolaję książki 
i sprawy kupieckia

Suwaliński, Leszno, »^982 
tL'ssa i P.)

wsi>anialomyilna osób» 
illUł u poź. otyłaby dzielnej.sa-f 
motnej kupcowej na powiększenie' 
księgarni nohkiei. istnieją -ej 16 lat

2000 - mk.
aa procent i kwaitalne »płaty.

Łask, zgłoszenia przy jmuje ćfcsn
Kirjera Poznsńsk. pod lit z 7033

Kawaler, lat 29. przystojny, cieronobtondyn, wysokiego 
wzrostu, miłej powierzchowności, pragnie zapoznać się z inteligentną 
wykształcona panienka celem późniejszego

ożenku.
Panienki lob rnłcde wdówki, posiadęjące majątek lnb dobre' 

przedsiębiorstwo, zechcą swe zgłoszenia » dołączeniem fotografjl 
przesłać do eksped. nmiejsz. pisma pod lit. z70tfi. )

Kawaler, bławatnik z Berlina 
34 lat, poszukało dla braku znajo­
mości pań na tej drodze

żony.
Panienki lub młode wdosry z le 

razem wykształceń, z majatk-'em 
zechcą nadesłać of. wraz zfotogr 
do eksp. Kntj. poi literą z<054.

wykształcaj 
ki. blondyny,'

Dla mojej eioatry, 
miłej i przystoi, panienki, 
lat25. z majątkiem lCOOOmk. i do­
brą wyprawą, szukam na tej drodze.

Panowie z odjwwiedntem stanowi­
skiem (najchętniej kutkr lnb orzę« 
laicy) zechcą się zgłosić z calem 
'.an laniem i z dołączeniem foto- 
gtafji. którą się zwraca, do eksp. 
Kuriera Pozn. pod z 7099., . ------- — -- v w w «aras vwi'i qera i oznansft. pod lit. z 7033 bariera í'ozn. pod z <099.

, czaon«^ No„«( U,^ A _ UfM mMgaie



Qodatefc do numeru 194. Kuriera Poznańskiego
Potun. B’ttittela <!•»*• 25 seipms t*H8,

I Prus Królewskich.
■ Podłoże społeczne,

W numerze 171. »Kurj. Pozn.« umieścił 
pan lir. L. szereg uwag o Prusach Królewskich. 
Autor zaznaczył siusznie fakt, że dzielnica na­
sza nie doszła jeszcze w rozbudowie życia 
społecznego do tak ej doskonałości, jakiej jej 
potrzeba do dobrego bytowania. Zaznaczę! on 
też Istnienie pewnej znacznej odrębności, ba 
nawet dzielnicowego partykularyzmu!

Że partykularyzm ten istnieje, wiemy o 
tem dobrze, tak samo wiemy, że nieraz utru­
dnia on nam współpracę.

Wielkopolska z dumą patrzy na postępy, 
które w ostatnich czasach poczyniła, a bez­
krytyczny ogół czyni nam może zarzuty, że 
równie szybko nie postępujemy.

Był czas, że partykularyzm ten przeszka­
dzał może rzeczywiście w robocie; dziś jeżeli 
całkiem jeszcze nie znikł, to nie przedstawia 
się groźn e.

My tu świadomi jesteśmy naszych niedo­
magali, pełni dobrych chęci do pracy i zgody. 
Słusznie uznano w Prusach, że jesteśmy słabsi 
i jako tacy potrzebujemy pomocy. Księstwo 
nie leni się z udz «leniem nam tejże, zrozumie­
nia zatem sprawy nie brak po obu stronach.

Czemuż wobec tego robota nie postępuje 
tak jakbvśmv wszyscy sobie tego życzyli? Cze­
muż niejedna instytucja nie może się u nas 
przyjąć i rozwinąć, choc/aż we Wiclkopolsce 
działa dobrze? Mvślę, że powoduje to różnice 
stosunków obu dzielnic, różnice dość wielkie a 
niedostatecznie jeszcze poznane.

Z

korzyść Prus. Może ekonomicznie jest taki 
stosunek lepszym, jednak pod kątem widzenia 
pracy naiodowo-społecznej, oznacza on nane- 
wno brak inteligencji wiejskej i utrudnia 
pracę nad ludem Tak sgjno stosunek inteligen­
cji miejskiej, korzystniejszym jest w Księs­
twie. niż w Prusach. Tu chociażby Poznań 
przeważa skalę na korzyść Wielkopolskiej 
dzielnicy. W końcu nadmienię, że prezenty na 
probostwa udziela w znacznej mierze rząd lub 
kapituła, że prezent udzielanych przez Pola­
ków jest zaledwie kilka.

Pakt ten tłumaczy nieraz to, że pomoc na­
szego dzielnego zresztą duchowieństwa musi 
bvć z musu ograniczoną. P>rak inteligencji wiej­
skiej i miejskiej z trudności knmunikcji, tłu­
maczą wolnv tvlko w stosunku do Księstwa 
rozwój organizacji polskiej. Materjał w ludzie 
jest absolutnie dobrym. Na ogól zdaie mi sy, 
że uświadomienie ludu naszego może nawet 
przewyższa uświadomienie w roznańskiem. w 
każdym razie mu w niczem nie ustępuje. Kto 
pracował z nim przez cztery lata wojnv, ten 
przekonać się mus:al o absolutnym jego pa- 
irvjotvzmie. Zapal w urządzaniu uroczystości 
narodowych byt tak wielkim, że większym bvć 
nie mógł; ofiarność wprost wzruszająca. Poli­
czywszy wszelkie szlak' i ofiary, to suma p'e- 
niędzy składanych wypada na głowę ludności 
wyższą u nas. niż w Księstwie! Mało jednak u 
nas inteligencji po wsiach i miastach, nie tyl­
ko ich mało, lecz jak w'dzieliśmv poprzednio 
trudno im się zjeżdżać i dojeżdżać tam, gdzieby 
ich potrzeba bvło. Gorszą mamv koim-dkacię 
kolejową, a dalej położone powiaty do ićrych 
dojechać trzeba.

Lecz i praca na miejscu przedstawia sfę 
trudniej u nas, niż w Księstwie. Ugrupowanie 
jednostek gospodarskich jest tu inne, niż tam.- » • • , -, - _ _ • 1 JtN l JJt rSICiv iMÎaV-II |v5l iM liłll“, łoili«

daie mi się, że glôwnvm błędem, który , \y Wiclkopolsce przeważa tvp zwartych wsi
w Księstwie popełniono jest to, że żywcem 
stosuje się swoje metody do nas, że się chce 
zanadto jeszcze centralistycznie a raczej sze- 
małycznie organizować z Poznania, nie zważa­
jąc na różnicę środowiska.

Przyzna ję, że warunki dla Poznania nie są 
łatwe, myślę zatem, że warto zastanowić się 
nad niemi dokładniej i choć w zarysie przed 
oczy je postawić.

W Prusach Królewskich mieszka nas oko- 
i lo 700 000, w Księstwie zaś około 1 200 000. 
Tworzymy tu przeciętnie 40 proc, całej ludno­
ści wobec 65 proc, w Księstwie. Na kilometrze 
kwadratowym mieszka w Prusach 66 ludzi, w 
Księstwie 74. Z tego wynika, że tak liczebnie 
jak i procentowo rzadziej jesteśmy rozmiesz­
czeni tu, niż tam. Geograficzne położenie Prus 
Królewskich jest też gorsze niż Poznańskiego. 
Leżymy bardziej na wschód i północ, klimat 
smacznie ostrzejszy i suchszy i mniej sprzyja 
rolnictwu, a odległość od zachodnich centr gos 
podarczych obkłada produkty wyższym frach­
tem przewozowym, co także nie sprzyja rozwo­
jowi bogactwa krajowego. Nie dziw, że wobee 
tego Wielkopolska prześcignęła nas ekonomi­
cznie. fakt ten tylko przy radykalnych jakichś 
zmianach warunków, mógłby się zmienić na 
naszą korzyść. Ale i rozłożenie nasze etnogra­
ficzne gorszem jest niż w Księstwie. Jeżeli spoj­
rzymy na masę ludnościową Poznańskiego, io 
zobaczymy że kolory oznaczające gęstość osie­
dlenia polskiego bledną dość regularnie, w 

miarę oddalenia się od Poznania. Ludność pol­
ska zamieszkuje na ogól w zwartej masie cen­
trum luku naokoło miasta, rzednie zaś na pe­
ryferii. U nas w Prusach, ugrupowanie ludno­
ści jest mniej symetryczne. Prowincja prze­
dzielona jest dwoma pasami ziem, ze słabym 
odsetkiem ludności polskiej. Jeden z tych pa­
sów ciągn:e się z zachodu na wschód, linją 
Wisły, zwłaszcza nizinami od Torunia do Gru­
dziądza, drugi od północy na południe, bie­
gnie niziną Wisty, od Grudziądza przez Kwi­
dzyn do Gdańska. Najgęściej Polakami zalu­
dnione pow'atv leżą na skrajach prowincji, jak 
powiat lubawski, broduseki i Kaszuby. Jeżeli 
dodamy do tego, że największe polskie miasto 
Toruń leży na granicy już nie prowincji, lecz 
państwa, a stolica znajduje s;ę nad morzem i 
jest prawie wyłącznie niemiecką, to widzimy 
że warunki geograficzno-etnograficzne są nie­
korzystne. Następnie, Księstwo stanowi jakby 
własny okręg kolejowy. Z Poznania promie­
nieje szereg torów na wszystkie strony świa­
ta; z wyjątkiem może północno-wschodniej 
ezęści prowincji; dojazd do stolicy jest szyb­
kim i łatwym, nie trwa na ogół dłużej niż ja­
kie 2 godziny. W Prusach, koleje stanowią po­
łączenie Berlina ze wschodem, dojazd do 3-ch 
większych naszych miast jest niewygodnym i 
trwa długo. Jak wspominałem, leżą Toruń i 
Gdańsk na krańcach kraju, jedyne większe 
miasto leżące w środku dzielnicy, Grudziądz 
®am;eszkuje mało Polaków, okolica jest prze­
ważnie też niemiecka, a dochodzą do niego 
same drugorzędne koleje. W dodatku Wisła 
przepływa inca prowincję, dz:cłi ją, nie łączy. 
Te trudne komunikacje są też nieraz przeszko­
dą do szybkiego zjeżdżania się i wielce utru­
dniają zbiorową pracę. Jednak, zdaje mi się 
być najważniejszą przyczyną, wolnego postę-

Ei naszej organizacji wielki stosunkowo brak 
teligencji (rozumiem przez to ludzi z wyż- 
•zem fachowym wykształceniem) i to tak miej­

skiej jak wiejskiej. Dzielnica nasza jest jak 1 
Ks. Poznańskie wybitnie rolniczym krajem. Z 
rolnictwa tyje tu 50 proc, ludności, w Księs­
twie 54 proc. W przemyśle zatrudnionych jest 
tu 24 proc., tam 25 proc. W handlu w 1 obu 
dzielnicach po 9 prc., zaś reszla—to inne zawo­
dy. Z tych liczb wynika, że pod tym względem 
Wielkiej różnicy nie ma. Tak samo w obu kra­
jach stanowią na ogół po wsiach Polacy więk­
szość. Jednakże podział ziemi przedstawia już 
fcnaczne różnice.

I tak: Prusy Królewskie mają razem 37
Proc, wielkiej własności, 63 proc, malej. Poz­
nańskie zaś 46 proc, wielkiej a 54 proc, ma­
łej. Jeżeli zważymy że w tej wielkiej własno­
ści mieści się w Prusach 15 proc, fiskalnej, 
a w Księstwie tylko 10 proc,, to widzimy, że 
x narodowego punktu widzenia, znajduje się 
n nas znacznie mnej ziemi w rękach wiel­
kich właścicieli, niż w Księstwie. Niestety tru-

gospodarskich, u nas zaś przeważnie zachodzi 
typ tak zwanych »ferm«, czyli folwarków i za­
gród. Podobno gospodarczo typ taki jest ko­
rzystniejszym. Rolnik mieszka na swym za­
gonie, odległości pola od zabudowań są małe. 
Lecz pod względem współpracy rolnej i spo­
łecznej, system ferm jest niekorzystnym. W 
Księstwie stanowi wieś, pewna ilość gospo­
darstw rolnych. Przy jednej lub kilku dro­
gach, ciągnie się zwartym szeregiem kilkanaś­
cie, kiłkadzesiąt lub nawet kilkaset gospo­
darstw. Obok folwark lub dominjum, wreszc‘c 
kościół i plebanja. Zorganizować wieś taką nie 
trudno. Kilkaset ludzi w miejscu, właściciel 
lub nawet proboszcz na miejscu, dwór, ple­
banja w końcu gospoda polska, bal nawet dom 
katolicki umożliwiają zebrania i wiece. Wieś 
taka jest zupełną jednostką organizacji, życie 
społeczne płynąć może łatwo i pewnie. U nas 
w Prusach jest wsi takich bardzo tylko nie­
wiele. Dominia odłączone eałkem od gospo­
darstw; wieś dominjalna to kilka lub kilka­
naście »czworaków«. Wsie gospodarskie przed­
stawiają się przeważnie jako luźne zbiorowisko 
kilkunastu folwarków odległych o parę set me­
trów od siebie. Odległość do najbliższego dwo­
ru, kościoła lub gościńca wynosi zwykle kilka 
kilometrów. Wszelkie wiece, zebrania ect. od­
bywać się muszą po miastach i miasteczkach, 
stąd trudno zebrać więcej ludzi, otrzymać salę, 
a i dla inicjatorów zebrań, trudności dojaz­
dów, noclegu ect. są wielkie. Trzeba wielkiego 
poświęcenia, wielkiej siły woli jednostek, by 
mimo tych trudności praca społeczna nie usta­
wała. Tam w Księstwie dociera s:ę osobiście 
do ludu i żvwem słowem go do życia budzi, 
tu zdziałać to musi przeważnie bibuła druko­
wana, gazeta, broszura i książka.

Ta okoliczność tłumaczy poniekąd w:elki 
rozwój piśmiennictwa ludowego, zwłaszcza ga­
zet w naszej prowincji, to tłumaczy, dlaczego 
»Pielgrzym« i »Gazeta Grudziądzka« są jedne- 
mi z najpoczytniejszych pism Polski! Pod 
względem prasy, nie jesteśmy ubogimi. Wąt­
pię, by jak chce p. Dr. Ł? powstał u nas ja­
kiś większy dziennik dla inteligencji. Za mało 
jej tu u nas jeszcze, bv mogło się takie czaso­
pismo utrzymać. Poznańskie gazety dochodzą 
tu szybko i informują dostateczni. Jeżeliby się 
chciało coś dla prowincji więcej w tvm wzglę­
dzie zrobić, to lepiej można, zdaniem mojem, 
zainteresować któryś z Poznańskich dzienni­
ków specjalnie Prusami, niż łożyć pieniądze 
na osobny organ, który z trudem się utrzyma. 
Chwilowo procent inteligencji tu zamaly, da 
Bóg a z czasem zmieni się to może, wtedy moż­
na będzie i o własnym organie prasowym 
pomyśleć. Bo jeżeli dziś jeszcze nie pos:adamv 
dostatecznego stanu wykształconego, to jednak 
powiększa on się stale, choc wolno. Obok nie­
licznego stanu ziemian, mamy w Prusach śre­
dnią własność ziemską, tak zw. »gburów«. Na­
zwa ta niepięknie po polsku brznrąca pocho­
dzi zdaje mi się od słowa niemieckiego »Gross- 
bauer«. Są to właściciele ziemscy, od 100—500 
morgów. Jest to nasza przyszłość ziemiańska, 
remont wielkich właścicieli i późniejszych pra­
cowników społecznych. Ludzie ci na ogół bar­
dzo zamożni, wyrabiają się z generacji na ge­
nerację. Doskonałą się oni nietylko w swym 
zawodzie, ale i społecznie. »Gbur« taki zwykle 
powiększa swój majątek, kupuje z czasem du-
« > i_____ 1- 2 -In »Jominrtinpm W TTlliłP

drś stać się dla nas tem, rzem Poznań jest dla 
Księstwa. Brak mu i polskch mieszkańców t 
wreszcie polsk:ej okolicy. Przez wieki należał 
do Polski a jednak polskim nie był. Dziś cen­
trum naszeir, w Prusach Królewskich, jest 
bądź co bądź Toruń, tem zostanie to miasto i 
nadal. Mówiłem, że Poznań jest centralą i dla 
Prus. Stamtąd wychodzi cała inicjatywą i dla 
naszej dzielnicy, tam każden z nas udaje się I 
po materialną i duchową pomoc. Myślę, że do­
brze tak jest i że pozostać tak powinno. Jeżeli 
poznają tam i uznają oddziełność warunków 
Prus, a melodv swe do tych warunków dosto­
sują. to praca będzie wydatna w owoce blog e. 
Odrębność Pros istnieje, starałem się wska­
zać pokrótce na jej powody. Pracować tu u. nas 
mogą li tvlko ludzie miejscowi. Okazało się to 
już nieraz w rotńctwie, że naitężsi gospodarze 
z Księstwa tu zaw:edii. Poznań moim zdaniem 
powinien organizować u nas pracę, mv sami 
tvlko z trudem temu podołamy; lecz Poznań 
powinien przeprowadzić daleko idące iecen- 
tral'zacje i pracować w Prusach. Prusakami. 
Widzimy, że cześć pracy tak pojęty dobrze 
prosperuje. Bank' ludowe, Rolniki, po części 
czytelni ludowe, sokoły ect., oparte i kierowane 
przez Poznań dobrze się rozwijają. Inne in­
stytucje chromieją.

O ile sie nie mvlę, to całkiem samodzteł- 
nemi są tvlko rolnicze kółka w Prusach. 
Dzmłają one dobrze, z towarzystw fachowych 
najlepiej. Inne takie towarzystwa nie mogą sję 
rozwinąć. Zwłaszcza już towarzystwa obli­
czane na ziemiaństwo.

Wszeikie próby ożywienia u nas Towa­
rzystwa rolniczego, próby założenia związ.ku 
ziemian ect. niepowiodlv się. Tak samo tru­
dno zorganizować centra o wyższym pozio­
mie kulturalnym. Moim zdaniem błąd leży 
w organizacji pracy. Za mało nas tu ziemian, 
zamalo jeszcze inteligencji po miastach tru­
dno wiec samorzutnie coś stworzyć i utrzy­
mać. Moglibyśmy tvlko to uczynić w ścisłej 
łączności z Poznaniem. Łączność ta jednak 
nie powinna zatracać cechy odrębności, bo je­
żeli się to uezvni. to straci organizacja równo­
cześnie na żywotności i upadnie. Jedno, zdaje 
się towarzystwo, zrozumiało to, wyzyskało i 
utrwaliło swój pobyt w Prusach. Organizacją 
tą są Ziemianki. Różnią się one tem od in­
nych podobnych, że Centralny zarząd znajduje 
się w Poznaniu, a Prusy mają swą ekspozy­
turę na miejscu. Czyż niedaioby się urządzić 
podobnie i inne instytucje?

Czv Towarzystwo rolnicze Poznańskie lub 
związek Zienran, nie moglvbv przyjąć do swego 
zarządu członków z Prus Królewsk. jednego z 
nich ustanowić delegatem na Prusy, zostawić 
mu daleko idącą samodzielność i kierować tyl­
ko, a kontrolować sprawami towarzystwa? Zie­
mianki tak postąpiły; zachowała się kompletna 
łączność;ąprzvtem odrębność dzielnic i dobrze 
się im i wijaUiel W towarzystwach kultural­
nych też tak postąpić by można, czy w towa­
rzystwach śpiewackich czy w oświatowych 
wyższych.

Organizowanie inteligencji ważirejszem 
jest nawet chwilowo moim zdaniem niż orga­
nizacja ludu. 1 w tem jest różnica z księstwem. 
My musimy tu mieć pracowników miejsco­
wych, bez nkh niema postępu wspólnej pracy. 
Brak ilościowy i stosunkowy ludzi inteligent­
nych a chcących pracować jest wielkim.

Brak łączności w tej warstwie leszcze ist­
nieje. Ludzie chodzą samopas; nieliczne oso­
bniki chętne do pracy, wyczerpują się wnet, 
a ustępujących zastąpić — trudno. Chęci są 
jak najlepsze. Widać to po ofiarności. Jeżeli 
chodzi o fundusze, to pieniądze zebrać łatwo, 
lecz każden chętniej da chociażby dużą sumę, 
bvle go od pracy samej zwolnić. A często 
właśnie o nią najbardziej chodzi. Poznań musi 
nam pomódz w wyrobieniu tych pracowni­
ków. Nie może nam tu Wielkopolska nasyłać 
swych ludzi, nie zdałoby się to na wiele, bo 
stosunki tutejsze sa im za mało znane, lecz 
Poznań powinien nas przyjąć do swych orga­
nizacji, a dawszy koniecznie samodzielność, 
kontrolować i popychać nas musi. Myślę, że 
w ten jedynie sposób Prusy się ruszą i swej 
siostrzycy dorosną. Warunki jak wskazałem 
mamy tu dużo trudniejsze, a siły słabsze, po­
moc potrzebna, nawet konieczna.

Ziemianin z Prus Król,

Z Gal’cii,

narchii i Niemcom w Austrji. Czvż Kolo pol­
skie chce popierać rzeczywiście politykę u.go­
rzenia samodzielnego królestwa państwa cze­
skiego i poltidniowo-slowianskiego? Lzvż Koto 
Polskie popierać chce dążności rozkładowe w 
państwie? Wszak taka polityka nie nyże 
przysporzyć korzyści Polakom, ani też 
lwic pracy w Parlamencie«.

Pretensje »Neue Freie Presse« idą bardzo 
daleko. Wiedeński organ żydowski pojąć nie 
może, że Koto Polskie powinno prowadzić po- 
iitekę polską, a nie austryjacką.

SRteitRi i pokwitowania.
— 8 Na Kofieló? na Wildzie zebrano w admi­

nistracji naszej w dalszym ciągu: T. Szclągowska 
zamiast kwiatów na imieniny narzeczonego 5 mk. 
Razem z poprzed kwit. 382.45 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego zebrano w ad­
ministracji naszej w dalszym ciągu: H. 'I II T. l 
podziękowaniem za odebrane łaski z prośba o dal­
sze 20 mk. Razem z poprzed kwil. 70,— mk

•— • No Zagon dla Rydla zebrano w admini­
stracji naszej w dalszym ciągu: Wandzia Sinch- 
nińska 5 mk. Bronka Siuchnińska 5 mk Razem S 
poprzed kwit 1172.50 mk

— • Na Żłóbek przy św. Marcinie zebrane W 
administracji naszej w dalszym ciągu: T. Szelą- 
gowska zamiast kwiatów na imieniny narzeczone­
go 5 mk Razem z poprzed. kwit. 55.— mk.

— • Pokwitowanie. Marek 70.— zebrane w ad­
ministracji naszej na Chleb św. Antoniego wypia- 
eiliśmy dnia 22 8. 18. siostrze Barbarze za sto- 
sownem pokwitowaniem

— • Pokwitowanie. Za mowę ks. prałata Kło­
sa na cześć generała Dąbrowskiego, wygłoszoną 
w kościele w Winnogórze, złożono to-kawte na 
cele dobroczynne pp : F K Ziółkowski W mk W, 
Brodzki 10 mk. ks Swieczkowski. Śrem 10 mk W. 
Schuttz 20 mk ks Demski. Bisehofsburg 25 mk. 
Teofil Preiss 30 mk W Wołniewicz, Bazar 50 mk. 
W. Braunek. Babin 20 mk Wrzesiński. Grodzisk 
10 mk. Aleksy Koszewski 20 mk. Wł. Adamski 15 
mk ks. Wojciechowski. Wiele 2 mk ks. Popraw- 
ski. Sieraków 2 mk. ks. Woschke, Pniewy 2 mk. 
ks. Czapiewski, Scbóneicb 2 mk ks. Babski, Smo- 
lice 2,50 mk. ks. Dykiert, Piła 3 mk. ks Slep- 
czyński. Ryczywół 3 mk. A. Zborałski, Pleszew 3 
mk S. Bendlewicz, Pleszew 3 mk ks. Brzeziński, 
Gąsawa 3 mk. ks. Niedbatski, Gąsawa 3 mk. ks.
J Szukatski, Bak 305 mk ks. Wł Janowski. Du­
szniki 3 mk. Dr. Celichowski, Kórnik 3 mk adw 
Drwęski 3 mk C. Wojciechowski. Śrem 3 rok. ks. 
Zychtiński 3 mk ks Cznbek. Schwenten 3 mk ks. 
Robota. Weltendorf 5 mk ks Dr. Kławek. Rydzy­
na 5 mk. Dr. Kubacki. Pleszew 5 mk. M. Kich- 
staedt 5 mk. ks. Domachowski. Ostrowite 5 mk. 
ks Dr. Taczak. Gniezno 5 mk Dr. Tadeusz SthulU 
5 mk. ks. Dr. Sobkowski. Stary Gostyń 5 mk A. 
Jasielski, Gostyń 5 mk ks. Łabędzki Tulce 5 mk. 
ks. Różankiewicz, Zydowo 5 mk M. Pewińska 5.05 
mk ks. Olszewski, Dolsk 5 mk ks. Dr. Kozłow­
ski 5 mk. St Domagalski 5 mk M Czubek i Spółka 
5 mk. M. Palacz 5 mk. ks. Hanowski, Dielnch.o 
walde 5 mk. ks Łukowski, Babimost 5 mk ks. 
Mreia, Koźmin 5 mk ks Piszczygiowa. Wołszty« 
5 mk. ks. Gabryś, Łasice 5 mk. ks Namysł. Poniec 
5 mk ks Kamiński, Kembłów 5 mk. ks. Schubert, 
Komorniki 5 mk St. Cegielski 6 mk. ks Brodów-
ski Mogilno 5 rok. ks. Bukowski. Łęg tO mk. Dr. 
Twórz. Śmigiel 10 mk ks Sali. Śliwice 10 mk Dr. 
Kubiski Ostrów 10 mk ks. Wilkoński, Grodzisko 
10 mk ks Dralwa, Jutrosin 10 mk ks. Surzwiski, 
Kościan 10 mk K Swobodą Kaisertreu. Koś««« 
10 mk I Bańkowski 10 mk. B Sokołnirki 10.05 
mk. Ed Karge W mk W Jernrkiewicz 10 mk St 
Werwicki 10 mk Hel. Grodzka 10 mk }v Głęboc­
ka 10 mk ks Wiśniewski. Łubowo 10 mk H Ktoś 
Inowrocław 10 mk. Sl. Mikołajewski 15 mk M Za­
błocki 15 mk A. Dzieeiuehowicz 15 mk ks Bloch, 
Unisław 15 mk. ks Rybicki. Kórnik 18 mk ks. 
Michalski. Duszniki 20 mk Dr. Karchowskr Książ 
20 mk Pcnikiewski, Graboszewo 20 mk .łancza- 
kowski. Źrenica 20 mk. M. Leiigeber 20 mk Łu­
czak i Sp. 20 mk. W. Kłos^Czemmn ¿0 mu. ks. W 
Mayer 20 mk. Grudziński. Gro'kowo 2a mk W. 
Sowiński. Krotoszyn 50 wk br Polulicka. Polniice 
«50 mk. Dr. Skarżyńska. Spławie 100 mk. ks. 
kowiak, Pakosław 2 mk ks. Jasik, Oborniki 2 mk.

ZoTja Prwslmska. skaromc/ka

Gimnazjum polskie w Białej upaństwo­
wione. Korespondent »Gazety Wieczornej« do­
nosi z Białej:

Nadeszła tutaj bardzo radosną i lak dłu­
go wyczekiwana przez ogół polski wiadomość 
z dobrze poinformowanego źródła z Wiednia, 
że gimnazjum polskie w Białej zostało upańs­
twowię. Istnieje uzasadniona nadzieja, te 
również seminarjum nauczycielskie w Bia­
łej obecnie znajdujące się pod zarządem T. S. 
L.. będzie w najbliższym czasie upaństwo-

_8 Na ulicy obrabowana do koszuli. Na pój
roku więzienia i-kaz««-J w Berlinie konduktorkę 
tramwajową Elsę Elzien. która w nocy na 18 sty­
cznia do koszuli rozebrała 18-letnią dziewczynę, 
ubezwładniwszy ją jakimś narkctykiem. tw«C7.eTB 
znikła z rzeczami. Obrabowana wracała z urodzin 
pewnej znajomej, u której nieco za wiele wypiła. 
W drodze powrotnej wszystko zdawało się przed 
nią tańczyć, a przv ul. Aleksandra zemdliło dziew­
czynę zupełnie. Wówczas zajęła się nią oskarżona 
i poprosiła do pobliskiego mieszkania. Na scho­
dach w sieni kantorzystka usiadła dla odpoczynku, 
wówczas konduktorka zarzuciła jej na twarz chust 
kę jakimś narkotykiem napełnioną, poezem roze­
brała ją do koszuli i oddaliła się Odzyskawszy 
przytomność obrabowana poczęła krzyczeć. Ludzie 
wybiegli z mieszkań i jako lako okryli młodą dziew 
c«y«ę. Zeznaniom jej oie wierzono, raczej przypu­
szczano. że wdała się w jaką przygodę miłosną. 
Policja jednak mimo wszystko sprawę śledziła da­
lej i ku swemu zdziwieniu siwierdziła. że zezna­
nia obrabowanej były zgodne. W1 rzeczach obrobo- 
wnej spotkano znajomą konduktorki, poezem za­
brano się do niej samej, póki nie wyznała prawdy,

foî^rk’Î | W‘Wiadomość ta wywarła w kołach polskich
zwiększania się w zamożność, mvśh tez o wy­
kształceniu swych dzieci. Część ich dostarcza 
inteligencji miejskiej, część tch State się du­
chownymi. Na ogół są dzielnymi I otakami.

Po miastach snąć leż wzmaganie się sia­
nu średniego, praca też lam postępuje żywiej 
i energiczniej, bo technicznie daje się łatwiej 
przeprowadzić. Jednak miasto nasze i wieś 
przedstawiają się inaczej niż w’ Księstwie. Brak 
nam centrum — Poznania.. A właściwie nte 
brak go nam. bo i dla nas jest t będzie, Poz­
naniem — Poznań! Stał się on już dziś stolicą 
zaboru pruskiego i pozostanie nim pewnie na 
zawsze Trzy wieksze miasta Prus Królew­
skich nigdy go nie dosięgną. Mojem zdaniem 
n/epotrzebnem to będzie całkiem o ile Poznań 
potrafi zorganizować w Prusach swe delega- 
turv Jak wspomniałem, Gdańsk leży na Jed 
nvm krańcu Prus, Toruń na drugim,. Gru 
dziądz leży w środku, lecz jest przeważnie me 
mieckim i ma zle komunikacje. Mozę „będzie

w Białej łatwo zrozumiale duże wrażenie, tem 
więcej, że w ostatnich czasach Niemcy roz­
winęli znowu żywą działalność antypolską, 

domagaiac się wylącęenia okręgu bialskiego 
itd. z Galicji, wskutek czego i upaństwowienie 
tych dwu tak bardzo ważnych placówek oś­
wiatowych na kresach mogło bardzo łatwo 
nie dojść do skutku.

taro
Kolo Polskie w Wiedniu a zjazd w Lu- 

blnnłe. Prezes Koła Polskiego w Wiedniu Dr. 
Tertit wystał telegram pod adresem Korosze- 
ca z okazji uroczystości na cześć Kreka. »Neue 
Frei Presse«, podając o tem wiadomość, za­
znacza od siebie:

»Tetegftm ten świadczy, o niepewności 
podstaw, na których opiera się niemiecko-pol­
ska większość, w Parlamencie, tudzież o wpły­
wach wszechpolskich na obecny skład prezy­
dium Koła Polskiego. Kolo Polskie dotych­
czas nigdy nie zadokumentowało w sposób po- 

wro-

SKRZYNKA DO LISTÓW.

P. Ko ni as z. w R.: Departament stanu za­
stępuje na razie ministerstwo spraw zagranicz­
nych. (K)

— P. Franc. Wilk.: Niech się Pan uda do 
biura Kóła Polskiego w Berlinie (An das seriale 
Burean der polnischen Reichstags Fraktion —- 

Berlin, Reichstag.) (K)
— Pan Leon S. w BerL Dziękujemy za ia» 

formację. (K)

ls!^|i stm eywllaego.
W dniu 23. sierpnia zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, mistrz ślusarski Nepomucen Kcteo 

kt 35 lat. Lotnik, szofer Henryk Weilke 22 lata. 
Żołnierz, dojarz Leon Rosala 22 lata. Jeniec an­
gielski, górnik Jan Dennis 26 lat. Jeniec rosyjski, 
rolnik Aleksander Śliwa 30 lat. Wdowa Antonina 
Beinlieh z domu Zukerin 85 lat. Zamężna Jadwiga 
Nowicka z domu Głowacka 52 lala. Kopiec, właści­
ciel domu Fryderyk Drechsler 62 lala. ĄVdową, 
Marta Wende z domu Maouardt 5S lat. Sierżant^ 
cieśla Roman Lewandowski 42 lala. Podoficerj

«ucn właścicieli, niz w nsięsrwie. nioun u» ---— - - _!n(.-n-n «łoi'ca nrowinc i, mo- czas niguy me zanoKumemowaio w sposodno określić stosunek procentowy właścicie.i . ;'centrUTn handlowem wschodnich I dobny wspólności swe? ze stronnictwami,
ziemi pod względem narodowym, jednak zda- i ze stan ' y . s^jn-k ««tpie by mógł kto-. * giemi przymierzu, pełUjęe Z3gęafti«Bi£j. 'Lena Marszałek« feto,
kju« J>3g JłLU» ...........
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z 7078

W piątek. o godz. 1. w połud. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, ooalrzona kilkakrotnie Sw. Sakramei hmi, 
mma kochana żona, nasza najtroskliwsza mamusia, najukochańsza 
siostra, ciotka, synowa i bratowa ś. p.

z Zamysłowskich

Julja Majewska.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 26. b. m.. o godz. ł',6. 

po pot z Zakładu Sw. Józefa na cmentarz farny. O czem donoszą

BASF. PBZEMYS«r fiw
s i 3

ciężko strapieni

mąż z dziećmi i rodzina.

«■ «SCÍW.. ¿»aWK«,«».!®
Za liezne wieńce i (kazane nam ws«jłczunie z powodu 

Snrerci naszego nigdy nipodżaławaneao syna i .drogiego fera- 
oiHzka i. o.

Wacława
składamy Nainrzew Duchowień-twu. Towarzrstworn. Krewnym 
i Znajomym o««-<f“crne

SJ Bóg
Poznań, 24. 8. 19j 8.

ä» Marcin 3 
swasssaasiww"

płać17090
rodzina Kośmidrów.

■ Wróciłem! ■

I A. PERLIŃSKI J
= n4H2 Inkars-dentyssa. =
= íw. Maren 18 T»lef. 1316
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annum

W

Polecam na’nowszy, 
bardzo boaaty i urozm

album mód
na iesień i zimę

„Favorit“
Cena w składzie 1-00 mk. 
Za nonripdmem nadesfaß’em 
gotówki w znarizk. 1 10 rok. 

na za'watrę t 30 mfc

imü smmtois w 3 dniach
S. KAłsAMAJSKt
Hozna6.nl WdhpImopZ’ik» 2
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Kapelusze damskie
pilśniowe, filcowe i aksamitne

formuje sie podłua najnowszych modeli
Polecam w wielkim wyborze i pięknych kolorach
kapelusze pilśniowe, filcowe, wło­
chate i aksamitne po cenach przystępnych n 4106 

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH

Z.LEWICKA jezuicka 12.

Kursy nuesieczne
stenografii 

i pisań, maszyny
rozpoczynają się zawsze 15. Th 
każdego miesiąca. Lpkojo przed- 
potndn.. nopnfundn. i wieczorne 
14 iraszru do oisaoia. Eównież 
kwartalne kursy handlowe. c8985 
Ul. Witbelmeiwslca23 pŁ s»r- 
Zgłoszenia od 9-21 i od 6-8.

PerfagogiumwPOZNAKłU
I

Egznjplny prymanne- 
rów 'ednorocznych.

Sexta — Prt ma. — Egzaminy nagłe dla żołnierzy 
(W każdym miesiącu lic’no rezultaty). Proioekły ilnstr. 
darmo. — Pensjonat dla uczni. — Sekretariat przy ul. 
Wittelsbaeha 3, »d 1. pażdz przy td. Withelmowskiej 25. 
Godziny przyjęć dyrektora- od 12—1 przy ul. Beri ńskiej 4. 
od 6—6 przy ulicy Wittelsbaeha 3. Telefon 1981. n3383 

Dla p»ń osobne kursy abiturjenckie.

Kurs handlowy!
Początek 3.paidzl ernlka 1918. 
Trwa 3 rmas. Wykształcenie 
we wszystk. działach handl 
włącz, stenografii i pisania na 
maszynie Prospekty darmo 
u eedia zakładu Drży ni. Ber- 
lińskiel 4. fwila cgrodowj). 
Kursy miesięczno i wieczorne

ksiażk.owości rolniczej. 
Zgłoszenia i prospekty codz. 
w fu-bmtar jacie przy ul. Wlt- 
teisbaohs3 od 1. paźdz. przy 
¡¡1 Wilhelm. 25 od godz. 9-1. i 
3-6 Godz. przyjęć kierownika: 
Berlińska 4.: codz. od 12-’f,l. 
Wittelshacha 3.: codz. od 5-6.

Poznani
Oddział n398l |

|Szkoły handlowe! Keimznnn,

Wyższa szkoła handlowa
w Warszawie — [Handeishochsclwls]

Koszykowa 9. B 4» p

Zgłoszenia na semestr zimowy 1Q18 1010. będą Drzyj- 
mowane od 15. sierpnia do 15. października. 
Warunki przyjęcia: Maturzyści szkół średnich 
handlowych, realnych i filologicznych 7- i «-klaso­
wych bez różnicy płci. — Opłata immafryku1acvina 
marek 50, semestralna, z góry za semestr mk. 180. 

Dyrektor szkoły.

Szkoła

handlowa

taieeka s&koła prywatna PBBISSA
w Poznania, oł. Rycerska 29. war. u i. Ludwika

Założona 1893. Telefonu nr 2699.
Nowe knrsv rozpoczynają sio 3, października.

Kursy kwartalne, półroczne i roczno. Hauka 
gruntowna i praktyczna. Typodn. 38 lekcji 
obowiązkowych. - Keiąikowoóć rolnicza. — 

Praktyczne kursy uzupełniające.
Obszerno prospekty na żądań e n3851

ul. Bismarka 2. I p.

Eompl. knrs 3.10.18.
na ksiażkowoćć rolnioza, steogrifj» 
i pis. maszyną o kald. czasie

12 pierwszorzęd. maszyn. n2485

Bi

i

Bank Ziemski
Towarzystwo Akcyjne 

w Poznaniu, ul. Wiktorfi nr. 2.
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitał własny Banka wynosi okoł 7 miljonów marek. 

Przesyłki pocztowe adresować należy tylko:

Bank Ziemski ■ Posen.
Pocztowe konto czekowe 

Wroctaw-Breslau nr 7531.
Nr. telefonu 3618.

ni 600

&
•

i

3

i

w

%

$

f

w Poznaniu

nflzielannżyczgkzBzaslawenilihinfek
e~5°[,

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe 
wszelkiego rodzaju.

ndt13
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S. MICHALSKI i SKA
Pomniki

marmurowe, cementowe
Podczas wojny adres: Poanań, ulica 12,,

SÍÜS1A nasse znajdują się odtąd przy

(w domu Banku Haadlowego)
s==¡ dom frontowy L piętro =====

BANK KREDYTOWY.
E 4078 S i

relof.
5342.

eiislsuai ffla przyjezdnych
z Kryzanów Teodozja Rowscka Telet

5342

Poznań, u8. Wiktorji 87. 18. pftr.
'i 18 (Przystanek kolei elektrycznej tuż przed dómete.)

POLSKI PENSJONAT w Berlinie^
poleca 16

pokoje gnstownie urządzone po cenach przystępnych, 
z utrzymaniem lub bez. na czas krótszy lob dłuższy. 
Dobra polska kuchnia. Łazienki w domu. —

Lift. — Telefon.

S. WĘ&LEWSKA, Berlin W.
JSgerstr. 13. Telefon: Centrum 11772.

STEFAN BUSZCZYNSKI

RĘKOPIS Z PRZYSZŁEGO WIEKU
FANTaZJA SPOŁECZNA Z ROKU 1881
nl307 Cena mk. 2.—
Do nabycia we wszystkico księgarniach oraz u wydawcy (Kraków. 
Basztowa 17. Konstanty Buszczyński) kfóry wysyła nojedyńczt- 

egzemplarze za zaliczką lub do nadesłania uaieżytoSci.

„0I1CB DZIEIÓW POLSKI“
u396o Antoniego Chołoniewskiego.

Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone.
Cena 4 marki.

Nakład Towarzystwa im. Stefana Busz-.zyń kietjo w Krakowie.

, Ważne Ula uu. kupców!
Szczotki do szorowania ręczne i na kii 
Szczotki do zamiatania pokoi i ulic

poleca li tylko w doborowym materiale n226ł
3. Roman Murawski, Gostyń, fabryka szczotek.

„Urhanul"
z moim portretom,

„^sesąócient kaideno1*
jest znaleźć pewny Srwlek. aby 
włosy siwe omęjrły swój daw- 
niejszr naturalne kolor.

„Bądź mieóym!51 
jest najnowszy, najskutecs«' 
niejssy. rzetelny i niessko« 
tUiwy órodek któ ry pod «wa- 
rancji. polecam.

Żadna farba i żaden regie» 
neratot.

8utelka 6.50 mk.
Dla zamiejscowych 7.50 mk. 

fraako przez zaliczkę pocztowa. 
Firma.

ijrand Esiftfiur soeeiantśpoiirflanes 
A. Urbanowicz, Równań 

Parfumorja „URBANOL“
su. Wiktorii 12. 8

Szkoła w czesaniu pań
Wsfęp każdego ozasn.

Knrs 4—6 tygodni. Artysty- 
wvknn orar wtoqnwveh.

jj/twardowski
Poznań, ul. Berlińska 20.
pracownia wytworne! gardero- 
* by meskie|. Warsztatreparao. 
■Specjalność : przpióbki > wn- 
cows-ia Na porę zim przyjmuje 
futra do puoiagnLcia i wincow.

nl354

MUSKA 11 Ta 2408.

TUPETY
CERATY - CHODNIKI 
DRĄŻKI DOPORTJER

henmrsldoi
(Haemorrhoidentod)

udało mi się odkryć środek przeciw hemoro­
idom, który natychmiastowe sprawia ulżenie 
w boleściach i wyleczenie po dalszem użyciu.

Buteleczki na próbę po 3,00 m,
przez zaliczkę wysyła z 7075

„Wiktoria“ w Poznaniu, Rybaki 19
H. Müller, (Ledigenheim).

Hozna6.nl
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